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Niemy naród.
Od cza^u «k> c^afiu piketicstajt; się do piąitt 

wiedeńskich, ałłbo polskich janies boleem* 
echo ze Słowacayffluy. Jednak czasami tylko. 
, Szos bowiem prawdziwy ntastrój ■ » fciłowa- 
ezyźnie umieli dotychczas utrzymać w taje
mnicy. Bo praskiego nominowaoego Sejmu 
powołali Czesi „swoich’1 ludzi. Ks. Hhiika, 
ks. dr. Jeh%aka i ks. dr. Knteukio są przez 
czeskie pisTba piębnowami jajko zdcajuy tyl
ko dlatego, że w obrotnie swojego ludu wy 
powiedzieli nia tern Zgromadzeniu śmiałe sio- 
wa. N.. ziemi etewacMe) utrzymuje Czesi ca
ły szereg rozmaitych cza aopism, na ktere po
wołują się zagT-aoc-ą., jako na prawdziwy 
wyraz uczuć ludności, zaś obecną niespo- 
umewaiuą kieskę wojskowa na Błowaczyźaoe 
zwalaił na barki jużto Polaków, jużt > Wło
chów, stajnannie milczą^ o usposobooau Sło
waków i ich zachowaamu się w walce z Ma
dziarami, Jednak, klęska wojskowa otworzy
ła światu oczy. uzfe już dla wszystkich, a 
nawet dla samych Czechów nie jest taje
mnicą, jak. kruchemi były podwaliny ich pa
nowania na Słowtaczyźnie. Oo dopi> wadziło 
do tego? Przecież cały naród słowacki z ta
kim entuzyazmem witał braci Czechó w w 
urctcpt łzie i w gi udniu, zas teraz żołnierz 
słowacki ucieka do Ma iziorów. Może kilka 
słów poniższych ten stan rzeczy wyjaśni.

Słowacy osobliwych sympatyi do Oze- 
chów nie mieli nigdy. I  gdytuy nic szalona 
polityka Madziarów w <>statavi<jfc 3u —10 ta
tach, a zwłaszcza w  oetatauem 15-leoiu, do 
dzisiejszego stanu rzeczy n igdy nie byłobv 
dosete. Krótkowidz© z Budapek,~tu wesowtaiL1 
w  swojem mot ajkiorwem państwie metodę 
•Acie praisLą. Zabrali Słowakom „M aticę", 
zamknęli wszystkie szl o ły średnie, ssać w  r. 
1905 wygnali język i nie-madzlarskie nawet 
■w szkół ludowych. Zac zęła-się walka ma nc- 
żą; setki S łow ików  poezte do więzienna. 
Tryum f hr. Apponyegio był zupę nym. Lecz 
cóż na tem zyskały W ęgry? T y lk o  tyle, że 
kilkudziesięciu im  studentów sto irackich w y
emigrowało na uniweray ten do Pragi. W  H a 
dze przyjmowano ich L *u x w y c w  serdecz
nie, 6pecyaLułe noś zaopiekował się mfimi prof. 
Masaaryjc. Akadem iey ci, w m crjąc nr. waha 
cye do ojczyzny, opowiadał, swoim kole
gom, k tórzy pozostali w  Budał-eszoK. o Zło
tej ł ‘radze, o wzniosłej wólce za nwród i t. d. 
Wołu© zawody (lekarze, adwokaci, inżynie
rowie) w  ostatnich czasach coraz więcej 
przechodziły w  ręce wychowanków Pragi 
i ca właśnie ludzie byli pionierami jedności 
czesko-oł o wack' ej da, Słowaozyżuie, przy 
czynnej finansowej i  ideowej pomocy Oze- 
*-hów. Tm większy był ucisk, tem usilniej za- 
INogali (izesi około swoich braci. Po  wybo
rach |v r. 1905 poz-y&kałi Czesi sy mpatyę ró
wnież księży słowackich. K iedy ks. Hlinkę 
za m owy polityczne ścigano, Morawy i Cze
chy zgotowały mu gorące przyjęcie i dały 
tu u przytułek.

Ta li Madziarzy sami sobie zwolna grób 
wykopali. W  sejmie i w prasie na wszystkie 
żądania i  żale Słowaków odpowiadali szy
derstwami i jeszcze w r. 1918, kiedy to na
wet ślepy już wódzia!, że wojna przegrana, 
i.np>owiedzieli ostre zarządzenia przeciw dą
żeniom narodowościowym. T o  też Słowacy 
przyjęli ofiarowaną sobie pomoc czeską z 
całą gotowością. Po  obaleniu gabinetu We- 
ckerlego przyszedł do steru rządów hr. Ka- 
rolyi, k tóry postanowił ratować oo sic ty l
ko da. W ystosował on do słowackiej Rady 
Katodowej w  św. Marcina w  d. 30 paździer
nika błagalny wprost telegram, w  którym  
j-rzyzŁt ł się do wszystkich krzywd w yrzą
dzonym Słowakom i  prosił Radę, aby Sło
wacy zechcieli, jako odrębne, autonomiczne 
państwo pozostać w  związku z Madziara
mi. Słowacy od }x> wiedz ieli odmownie i do 
odpowiedzi dołączyli znaną rezoluoyę z 80 
] „źdzaeunifca, w  której zadekretowali jed 
ność czesko-rtowitc.ką, narodową i polity
czną.

Słynny, ale też i osobliwy to dzień, dzień 
30 październik i! Garstka ludzi zadecydowa
ła o losach całego narodu. Zaproszenia na 
to zgromadzenie by ły  poufirue. W ezwano ty l
ko ludzi „pew nych11, t. j. zaprzysięż on y  eh 
czechofołów, Cnoć w  r. 1918 wszystkie ongn- 
nizacye narodowe, a więc katolicka’, ewan
gelicka i liberaloo-socyalistycznra by ły  za 
Czechami. Wtajemniczonyeh ludzi było bo- 
u iem tyiBco niewielu. W ybitnym  ezpomeiitem 
Masearyika był*-n. i. dr. Sroba” . lekarz w  
llożembarku, dzisiejszy słowacki „minister 
ro lak ". Ten wychowanek praski, otwaa fcy 
ateista, zwalczał, gd J e  tylko mógł swojego 
w ielkiego dobroczyńcę ks. Hliażkę. Żyli dłu
gie lata jako przyjaciele, jednak z biegi-im 
czasu różnica przekonań wykopała między 
nimi przepaść. I  cóż się stało? D.-. Śrobar na 
rozkaz z Pragi musiał ks. Hlinkę w  r. 1917 
lirzeprosić. Dopiero dzisiaj można ocenić 
wielką wartość tego knoŁu z  czeskiego 
punktu .widzenia. Maaf stryk bowiem dosko

nale pamięta! o groźnych słowach ks. H.lin
ki: „Z  Maasaryldem i jego  zaraźliwą nau
ką ®fei wieczne czasj nie chcemy i  wie bę
dziemy mieli Bookocu". (Słow. Lud. Notę. 
nr. 43 z  roku 1911). Sztuka się udała, ii*. 
hbnfca i  cał\' jego sztab uwierzył bijącym 
się w piersi nieprzyjaciołom. Czesi obiecy
wali autonomiezflią odrębność, uniwersytet, 
słowacki w  Trenczynie i język  wyłącznie 
słowacki we wszystkich Szkołach i rtrzędtob. 
WIoLełkioć słyszałem z ust ks. Hliniki zape
wnienie, że ,,z Czechami nie będzie źle“ . Za
w ierzył im. I  w tej wieczu poszedł do M.-.r- 
cśma k-a dzień 30 października, gdzie jtło- 
bitemu® przemawiał na rzecz państwa eze- 
sfco-sl owack;eg .».

Szkoda jodnjak, że leu takiej wiekopomnej 
decyzyi nie zaproszono również n ’e-cze< bo 
fiłów. Ogromna większość narodu nic o tem 
nie wiedzitHła. Nicuświiadomionym masorr, 
Słowaków nmizueono gwałtem, tłj „jedność 
caesko-słowacką“ . K o a lic ja  kazała Madzia
rom ustąpić. lierwKze tygodnie po ustąpie
niu wiekowych w rogów  lud odetchnął. Za
witał jRw-ieży powiew życia narodowego, 
włtaSii cego, śłl0^caok^ego. Oresi głosnłi nia. 
wlsz.yet.kie strony: nam za tę radość podzię
kujcie. I  zaczęły się ich „demókratycz-i.-" 
rządy.

Zaraa z  po<wątku jwjjoluili faioJny błąd, 
którego owoee dzisiaj oadzuwaiią: miam wa
li żupiinaim; i starostami prac ważnie owkn- 
ge likóy ,-!co  katolików, stanowśąmyich dwie 
tnzecih tadhośdi stewackiej ni10 małp zraziło. 
Ks. Hlinkę oblali zimną wodą. BrotesitiOiwaJ 
przeciw  taTłci-oj spraw i.odliwości, jednak Cze
si p ic sobie z  tego nie rob ii. M julitr«m  na 
^owadzyźnae został Dr Srafcap, który na 
swym wysokim nraędfeae opoua^ął o  prze
proszeniu swojego proboszcza i  w  krótkiean 
czasie aampa. się na ks. Hiinłoę .nagoulco.

.Tuż w ltetopadiziie ptawstał w Reżeinbairku 
fcSłow S ik i  Denni!k“ . Skład redakcyi był 
bardzo dziw ny: kk. Stefan Moohel ł  Karol 
Huaek, kahoPcki ksiądizi, \ njedówśarkiom. 
sterowanym nęksi Dra. Snobom. Miało to  za- 
świauczyć o jediuoAei w  mami idzie. Rt^iaaika 
ba trwąht jedinąk krótko. ^Denn»k“  na roz
kaz Sroibaro powędrował (1 lutego) z  Re- 
żej.ibarku do dmsah .rga (Bratifłiawia), rozu- 
mio sio boz ks. Mooiiela, fctóry już w  gru 
dniu żadnego iwjpływiu na dak-amik nie miał. 
Ozem-lęgilonaiiBe, gdzie się ty lko  zjawfia, rzu- 
e»M hasło wałki! % kahidicyzjuem. Słowacy- 
katolicy witenczae mieli jedho jedyne pi- 
amo: ,J  udowe N ow iny", wychodgace raz na 
tydzień ,w PreszlyurgTi. N iedkigo jedimik, 
gdyż wŁmMtee trTgjodSn-iik ten ojniśc-ł| kś. Ib in
kę i  stanął po. -tronie Czechów. Ks. p o «d  
Jurigy, crztoiwiiek o m idko byel rym rozu
mie. w.szochmożmy m a d a  teso pisma a. w 
sw'oich artykfldaich z&pelnie zboczył z d rog i 
Uwielbiał Czechów ponad wszystko, nie 
zwracając wcale uwagi na ich akcyę aMti- 
roligijną. Ks. Hifinfca. niie dół jedmiak za w y 
graną. Zcwganóz-ował w  grudą®i Radn 72 
księży z  całej Słowacayimy, która w  krót
kim ozasie zebrała, potrzebny fundum na 
wydawanńe isowego tygodnika, ffeesi i mi- 
wister Srobn-r nie bardzo wieoryli w  sukee- 
tej akcyi i wlumieiui byli bardzo. Mody 16 
sfcYPiZłuai wyszedł pierwszy nnimoir ..Rio-.-a- 
Ica". Program pisma poehodtei z pod pióra, 
ks. Hiinki. Ponieważ p ilsk ie pisma nie o 
tem piśmie nie dbmtefsły, nie wuw-Mdzi krótkie 
etaeszczome jegio haseł. „Tdteiemy de piaoy 
7ai Boga, naród i państwo. Przychodzimy 
pod Eiaawą. Słownika, aby zaznaczyć, żeśmy 
się S łów k am i urodEiiijfltaldmi cnecmy pt> 
zostać i  umrzeć, Shiwmk pizodistaiwul w  
pre.szteśc? CEłowdoka sunuennego, pracowi
tego, moralnego i wierzącego. Zaidamy ix>- 
ezanowania tych jego  zasad. Gotowiśmy do 
nojjwLeiksEyr’ 1 ofiar za. całość narodu, jedna!*, 
wiara, i  krzyż O hrystim  łmigdy i dla nikogo 
nie mogą by ć rurzedmiotem Ifcyeh ofia/r. Bo 
procy ®a naoz bid! i  za nosze prawa ! “  (Są. to 
urywki).

W  ten eam dzień (16 stycznia) pojawił 
się w  „Ludowych Nowinac3i“  słynny arty
kuł ks. Juriigi, zatytułowany: „Oswoi odze- 
nie duszy". Najakrajniiejszy bólszewizii) :w  
kościele. Zażądał on utworzenia po wszyst
kich wdotskach Eiad katolickich, któreby za
łatw iały wsayułde sprawy kościelne, zażą
dał Kniesiemia celibatu, łaciny, różnych dog
matów* i t. d. W iększy II,us od Husa. Srobor, 
Massaryk mieli chwile szczęścia. W szak na 
Jurigę lietzą !i tak wiele. Wśród ludu pozo
stała ta rewolucyjna odezwa bez ech-a. Na
tomiast zaopiekował się nią „S łow ak". Za
częła _4ę na i.anuLcli tych dwóch, przez księ
ży redagowanych pism oaitra walka. Gzesi, 
aby H linkę jalk najbaj.xlziej osłabić, pozakła
dali na Słowacy.yźnie nowe pkrna. „S łow ak" 
sam raueial bronić Słowaków i karólicyzmu. 
Na pjozeście wailika ta ustała, oba pisma po
godziły  się, gdyż również ks. Jurigia. preeko* 
nał się, że Ozieisi nie dotrzymują obietnic. 
„S łow  ik "  roepnzestrzenił się po całej Słowa- 
cayźnie, stał się prawdziwym przyjacielem 
ludu. P ‘ętinow?l śmiało . gw a łty  c^efciki*' i

znienawidzone rządy imaskie. S ł meblowano 
„S łow aka" cenzurą, ks. Ulimjce nie pozwolo
no ma żadne ZłSrrorn a drzemie. „S łow ak" jc- 

jdmak jio bohatersku krzyczał: ,^ reoz  e ta
ką swobodą, tiorsiście od Mahyiarów". Sao- 
bai założył now7e tygoduiłd: w  Rożembarku 
„Słoweńskie H iasy", w  ihnawie „S łoweń
sko.". WszysMc te pisma skieroiwaau) do 
walki przeciw HI ince. Również socyftllści 
raicJć się w trzech swoich piernadii na iiie- 
go. nie mówiąc już o całej prasie czeskiej. 
Mimo to jedinak .polroga ks. Hlinki rosła, a 
równocześnie wzrastała -też nienawiść do 
Ozeehów, Oz<ró wym yślili jeazc-ze jeden ma
newr. W  N iitao urząd żiipana piastuje ks. 
Dr. ( )l«,.nik, człowiek wcale nie głupi-, jcdiuiak 
jeszcze z czasów maJdawfsWcli znany jako 
wierny sffluga kiżalegio rządu. Jesizczo ]>rzed 
wojną śnił o  jalcieimś stromniotwi© małorol
nych, jedtnak l^ z  su krosu. Ks. Bkanik dał 
się w y ć  D r Srobano® i za  nanżędzie do walki 
z ks. Hibilką. 'óguHijjwwał siebie paiu
iksięży i na ‘WlieMcanon w róa ł p4ecrwi3zy nu
mer nowego tygodnika, skiieiroii.anego prae- 
dw  Ifhineo- pod tytułem „Katolick ie Now i
ny ‘ .

Wszysiłkse te ezyka>n.y zrodaili obfity 
owoc... na koraiść Madziarów. Czesi oprócz 
tego popełnili *<*aiir szereg iunyieh błędów, 
jak zapowiedE czeskiego uniw^ersytetu, za
prowadzenie czesidego ję y k fl i książek w  
szfeołaeh średibilL, na& iw e sprowadzanie 
-czesidlcL uazędndaMw i sił naukowych, re- 
krwizycyt, grabież 50 juroc. pleniędtey przy 
ich stemplowaadd itd. itd. Najbacizwej obu
rzała wBzystL'ch bez wyjądłou Słowaków ta 
raom/^dsjooys, czeska, z  j tką l ocąlaszaja na
wet na fStowuczyźnię, że jęsyk słowaelki jest 
fcyffk dyaSekcem cposlrogo. Przeciw  temu 
ostro zaprotestowały talkże czech o fiM ie  
,.N ii-rodhie Nowfciy", jedyny poważmy dnien- 
•nik sio iwach. 1 Jakby na złość, dzfem/nik ten 
w dh 1 mają dat tatką rjwikę „Narodnuu 
Ltótom" f „Yonkowom ": „T reskę naszą o ję
zyk  Lłowmcki nazwali] Ozeei separatyzmem. 
Mamy czesktoHsftowiackie jwóstwo. A le Cze

chosłowak, jatko ..j e d n o 11 i w e c " nie 
istnieje. Mamy Gzecltów i mamy Słowaków. 
Tak . m o  niema ctze.4;^slo,w at.ki.ego jty.y.ra, 
lecz istnieje język  czeski i jęzjjii: słowacki".

O j^ułteuirkamipfie" „G łos" niedawno pi
sał. Walka, na tem polu dzisiaj} już słabnie. 
Cześ: trochę zmądi&ołi. Samozwańcze Naro- 
dne Zgromadzę nie zniosło na piośl.y i gro
źby ks. Hlinki cywilne śluby aia Słow oczy - 
iade. Czesi ptizwolila nawet ma zgromadzenie 
w  Zielone Świątki w  Rożembańku, czego do
tąd nie było wolno. Prodko zmii;kii. id e  
dlaczego? Gdyż przekonali się, że lud ubó
stwia ks. Hliidię, którego Czesi chcą ogło
sić Łtlrajoą paińsiwa jedynie dlatego, żie bro
ni tale w  Pradze, jak  i na ziemi słowackiej 
praw Słowaków, za które 27 mieeięey juze- 
aiedsiał w  więzieniu. Ozo-ń ze staruchem za
uważyli w  osfcatnąpi ty gx>ds>iaoh. że lud pu
blicznie przeklina i>do że wszędzie po ma- 
dziaisku mówi,’ aby tylko ich daaźnić. Za- 
granTj a c tem naturaJuie nic nie wie. W  Pa
ryżu mówi eię o Łemkach, o żydach, o Ł o 
tyszach, lecz o praw uch dla. Słowaków nikt 
słówka nie powie. N iem y naród! Dopiero 
zwycięstwa madziarskie obwieściły św atu 
o  rem, o czem chytra czeska dypt-łmac^ra 

jmilczała. Madziarzy polóli wojska caeskie, 
w dyż żołnierze Słowac y nie cli cięte się bić z 
Madziarami za Cteochów. Nastrój .w.c-wnę- 
tnzny na Słowaezyźnio nawiskróś wróg! dła 
Ozechów. I to  nawet w  /zupaństwaich liptow 
skiem, turcEiiaiskiem, trcn-oftyńsldem i juresŁ 
bruskiem, w  których mawmt za czasów ma
dziarskich istniało silne uświadomienie na
rodowe i  niemało sympatyj dla Ozechów!

N ie wiadomo, oo eiię wkrótce na Słowa- 
czyżnie eteaiie. Czy w  Potere oceniają uale- 
iyicSe trnćbie pobrórile tego niesłychanie 
uczciwego, dzisiaj nie niego narodu? Bo lud 
na Słowaczyźmie głośno o tem mówi, że 80 
paźdbieroika nie zapadła estatec®na decy- 
»ya . Wieiraą jeszcze w  swpje w-y^Polenie i 
niemałe nadziej® pokładają w  Polace.

PRZYJACIEI SŁOWAKÓW.

Na frantach polskich.
W iM m U ia iiw iiiiiliw liin .

Vvoiszarra. P. A. T. Komunikat sztabu ge
neralnego t  dn. 11 b. m.

Fijpjp. galicyjski: W Galicyi wschodniej silne 
ataki bolszewików na nasze pozycye na połu
dnie od Radziwiłłowa odparto s wieikiemi stra
tami dia nieprzyjaciela. Poza tem waż łych 
zmian nie byto. Na Wołyniu oddziały nasze za
jęły porowrhe Mulczycc nad Styrem, wypiera
jąc bolszewików poza rzekę.

Frout poleski: Bez zmiany.
Froiit iitowróo-l.uaioruski: Cez zmiany.

_ ó.n.Hit. s-zefa sztabu gen. Halier, pułk.

Rokowania z Ukraińcami.
Rei ęąi Prasowy D. W. P. donosi:
bo  pciuakiacyi z ukr. <Jelegacy."_ dla zawie

szenia broni upoważniony j jet z ramienia Nacz. 
Dowództw® gen. R o’d z i c w i c z. Rokowania 
rozpoczęły eię 7 b. ni. W  skład dtłcgaeyi w ciio- 
dzę Pułk. Obertyński. pułk. SuJiniirski. major 
Maryiuiftki. kapitan Rozwadowski i por tl ®r- 
nac.k;.

Koniec armii Pctlury.
Lwi.wska „(iazeta Poranna” donosi pud da

ta 10 b. nr.,:
Pisma moskiewsldo zamieszczają wiadomo

ści nadęli od zaco t  wołyńskiego komitetu rewo
lucyjnego o likwidacyi petlurowskiej imprezy.

Petlurowcy sami zaaresztowali i wydali bol
szewickim wojskom cały sztab, znajdujący się 
w Równie. Wszystkio pułki, znajdujące się w 
Równie odmówiły posłuszeństwa, nie chcąc, iść 
na front, polaki i bolszewicki.

Komendanci pułkowi zostali zaaresztowani. 
Nastrój wśród włośtsau w obszarze Równa i 
Zdoibuiiowa wybitnie bolszewicki.

IV Równie wprowadzono już rząd rew-ilt:- 
cyjny.

Ukraińcy protestują.
Morawska Ostrawa. F. A. T. Cźeśko-slowa- 

.•kio Biuro prasowe donosi z Wiednia. Ukraiń
skie Biuro prasowe ogłasza następujący komu
nikat W  niedzielę dma 8 b. m. odbyło się w 
sali ukraińskiego Związku robol mków „Jedi- 
nost”  w Wiedniu zebranie Ukraińećw przeby- 
wająryei- w Wiedniu, pod przewodnictwem by
łego ministra profesora uniwersytetu Dia Hor
baczewskiego. Olrradowano nad zajęciem sta
nowiska wobec ostatnich wydarzeń na Ukrai
nie ^om adzen io  przyjęło rezolucyę, w której 
ukraińscy robotnicy w Wiedniu i inteligeneya 
wnoei płomienny protest przeciw „iiąperyali- 
zmowi” Połaków, Rumunów i rosyjskich bolsze
wików.

Ludność Wołynia prosi r  pomoc.
Warszawa. (TolefJ. U Naczelnika państwa 

Piłsudskiego i marszałka Sejmu Trąmpczyń- 
fikiego była deputarya ludności Wołynia z ks. 
prałatem Snarbachowsl.bn na czele. Deputacya 
zaznajomiła Naczelnika państwa z dokładnym 
stanem raeczy na Wołyniu i prosiła go o po
moc. Naczelnik prośbie za.-adnii 7.0 nie odmó
wił, ale dodał, że zadośćuczynienie prośbie tej 
napotyka na trudności, a ui 7. powodu potrzeby 
zabezpieczenia zachodnich granic p mis twa. Ite- 
putacya prosiła, aby f  razi« ubwicznośoi u- 
dzielcnia pomocy wojskowej. 7{u':p.a-Vr%ihfl łud- 
ność w broń.

Odwrót Czechów prze z  Gaiiayą.
W czasie Suiąt ; >li zyłSsili się w Sa

noku dolt-gaci pobńyełi odd/ialów czeskich na 
Słowaczyźme t  prośba o przuw c.zienio ich do 
M. Ostrawy. Oadziały te iir/.oszły w sue 2000 
ludzi przez przełęcz Mezoe Laborc.z i dotarły 
do Łupkowa towarzysza im uciekający urzę 
dnicy, konduktorzy i robotnicy czescy. Inne 
oddziały uchodzą ^ ze ię c zą  Dukielską. Żohiic- 
ize czescy będą odstawieni do granicy, locz 
złożyć muszą broń i ©d-bić wszystkie Tapasy, 
które zabrały ze 8ło\va< z; zuy. Również prz-.-z 
Krynicę i Muszynę uciekają oddziały- CEcskie 
w stronę Nowego Bą.cza.

W  Nowym Targu zbawił się czisud urzędnik 
ze ,Spisz® w sprawie nawiązania rokowań o 
przemarsz wojsk przez iN owi it ars zezy znę i a po
zwolenie przejazdu pracz (■‘ałicyę działaczy e S  
slicłi i słowackich skonipromitowanych wobec 
W  ęgrów.

Walki z Niemcami.
Poznań. P. A. T. Komunikat z duia 11 fc. m.
Front północny: Wczoraj odparta konTaut- 

kiein dwukrotny atak nieprzyjaciela na Erzes/ 
czynę. Na Bombolin, Wielowieś ogień miota
czy . min. Poza tem ożywiona działalność nie
mieckich patroli wywiadowczych. Na linfi Piła- 
Bydgoszcz w dalszym ciągu znaczny ruch.

('ront zachodni: W  nocy odparto liczne pa
trole niemieckie na całyni froncie. Na pozycye 
nasze pod Kopanicą sihiy ogień działowy.

Front południowy: Wczoraj ostrzeliwała ar- 
tylerya niemiecka Ostoję. Na innych odcin
kach, oprócz zwykłej strzelaniny, spokój.

Poznań wita zwyo!qzców z pod Lwowa.
Poznań. P. A. T. Dziś odbył się przegląd 

zwycięskich oddziałów, któro- wroJły z pod 
Lwowa, na plaou ćwica«ń w Gołaczu. Ks pry
mas D a l b  o r odprawił msaę polewą i  w ser- 
decznetn ijrzemówiemi. .wyraził zwycięskim

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Z w y p za jn c  (v:a w ie r s z  n ou p a ie l. lub je g o  D iie jsee ) K  — '7*

„ ukliid tabelaryczny...................... ... I*—
N ad es łan e  (r.a w ie rs z  D onp .) . • • • • • • « . . ,  2*—
Nekrologi , , .    2’—
Komunikaty (po kronice)................ o’—
Paski (2 S  3 sfronie/0 . . .  .  .....................   30*—
Zafąc/.BiUi, p rosp ek ty  5 Ł p. dla preu u m era leró  w 
miejscowych i zamiejtsiwych za lOT ejęẑ roplarzy * 2' -

iiufcoiu uzni-Liilc i podzię]:ov. anjr za za&kijil w 
obronie świętej naszej oprawy. W imieniu Na
czelnej Rady Ludowej Komisarz Ł  a s z e v, r k ł  
ojczytał pismo, nadające oddziałom odznaki 
za waleczność. Komisarz Władysła w S ć y  d a 
powitał żołnierzy imieniem Naezebtpj Ral y  i 
społeczeństwa, wznosząc okrzyk na cześć woj
ska, Stjma. naczckiegt- wodza wojsk polskich. 
Wkońcu odbyła się defilada przed g.-neraiom 
Dowborem M u ś n i c k i m  w obecności ks. pry
masa, członków komisy! wojskowej ententy i 
przedstawicieli Naczelnej Rady Ludowej. W  u- 
roczystośd wzięły udział kiikutyiiięe.zne zastę
py pu>'l;rzności. Preemarw/. wojsk tnuai D ‘ e 
godziny.

Â jitacya ba.szewicia w Pulsct.
Warwawa. (Telef.). Z<3tało stwierdzone, że 

z Kijowa wyjechało do Polski kilkudbaeeięcia 
agitatorów bolsznwłckich, którzy ©tTjftmiMli 80 
milionów nibli na propagandę bohzowiekr.

M it iwittiiffiii tuli pBiitzń z Pi«H
Warszawa. R, A. T. Do Sejmu nadeszły adre

sy x wielu wsi i zaścianków powiatu święcltń- 
ckiego, stwierdzające stanowczą i niezmienną 
wolę ludności tamtejszej przynależenia do pań
stwa polskiego. Powiat święciański prOci ró
wnocześnie o rozpisanie wyborów do Sejmu 
polskiego. i

0 zajęcie Spiszą i Orawy.
Zakopane, 10 czerwca.

W niedzielę odbył się tutaj kilkutysięczny 
wiec w ogrodzie ..Sokoła” , zwiołaue przez miej
scowy Komitet Obrony Kresów Południowych. 
Po wyborze 0 ezydyum, w skład którego w e
szli: poseł Wojciech Roj Szczepanów, jako
przewodnicaący, p. Dedio jako sekretarz i sze
reg wybitnych obywateli miejscowych, jaku ła
wnicy —  labroł głot p. Dr Diehi, proponująe 
i uzasadniając następującą rezolucyę:

„Obywatele i Obywatelki, zebrane na wiuea 
w Zakopanem, wzywają Rząd, aby ze względu 
na niebeipieczcństwo najazdu bolszewików \>ę- 
gierekich, grożące od tymczasowej granicy po
łudniowej Rzecz j  pospolitej —  spowija owal ja kr 
najrychlejsza z-jęoie Ełąska Cieszy i  *  ii 
Spiszą i Orawy przez wojsko polskie, 'celem 
ochrony Państwa naszego i Europy rarhudu y 
przed zalewem anarebi’.

Wzywają również Rząd, aby podczas ukła
dów z Czechami w Krakowie i na konf^roiryi 
paryskiej pilnował sprawy przyłączenia SpLza 
i Orawy do Polski na równi z spiawą Bląska 
Cieszymskiego i CzacrT” .

Za przyjęciem rezolucyi przetaiiwiali jip. ilo- 
ziowski, (au-iiś, Stano Aska, z którech pierw
szy zdał sprawę z pra.yjęeia delegacyi obT.v.ir 
tełstwa miejeco-wego u gtimrała H-Jlera, ba
wiącego właśnie wr Zakopiuicm. Słowa znako
mitego wodza, słowa otuchy i dobroj rady 
przyjmowali zebrani gromkimi okrzykami: 
,Jvieeh żyje!1’

Przed końcem wiecu jirzybyli pod budyń k 
„Sokoła” dwaj ofieerowie amerykańscy, przy
dzieleni do armii Hallera, kapitanowie Sc.iiutz 
i Chamhero, witani Berae<*-znie oklaskami i o- 
krzykami na cześć Ameryki, Wilsona i koaii- 
cyL Jeden z nich, kapiuu Cbainlu-rs, pK-hnó- 
wił po polsku; podz’ ękował za objawy życzli
wości i zapewnił o szczerem poparciu sprawy, 
granie południowych polskich w myśl uchwalo
nej jednogłośnie rezolucji —  u swoich przeło
żonych w Paryżu.

Odśpdewaoi“m Koty i Pleśni Legionów za* 
kończył się ten wie^ niezwykle uroczysty, w 
‘Rórym wsrięli udział przróstawicitie wazy&Ł- 
kich waratw x przewaga ludności góralskiej.

ii Hieiopoliiiip mfłlin fchL
Poznań, 9 czerwca.

W poznańskim gmachu b. komisyi koloni. 
zacyjnej, obecni i siedzibie komisaij atu Nucz i- 
nej Rauy Ludowej, w godzinnym przeszło wy
kładzie zdawał oprawę z wojennych ocynów 
wielkopołskiogo batalionu śmierci dowódca te
goż oddziału, pułkownik J ó z e f o  w i c i .  sia
ry weteran ł  r. 1863.

Opowiadanie starego weterana, mówiącego *  
głębokiom wzi-uszeniem o szlacnetnym duełtu 
podległego mu żołnierza, ktOiego złe jęki nio- 
słusznie spotwarzają, przypomniało naxn jak
by wyjęty żywcem z trylogii Sienkiewicza v- 
sięp o czynach watahy Kmicicowuj. Tylko, że 
ci gardzący śmiercią żołnierze, poza swą ju
nacka fantazyą, posiadają jeszcze czyste jak 
krj szUu serce i  gorącą polską krew, która bu
rzy się na wszelkie zło i bezprawie. „Wierzcie 
mi —  kończył ze łzami w oczach pułkownik —  
szlachetne to chłopcy, kochane —  krew puŁka, 
nie żołnierz, lecz partyzant —  jak ja  sam je
stem partyzantem z roku 1868 i dlatego ich 
czuję i rozumiem. Pragnąłbym, aby te moje 
słowa zmyły plamę z ich dobrego imienia- j,ik 
oni ją zmywają tam na polu b itw f swą krwią 
serdąpaną".
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!
Z opowiadania p. pułkownika o oddziale po- cłwcm ks. Brzózki i  komisya polityczna 

znańekim Dv\v. Litcwsko-Białmu^kiej poda-;pod przewodnictwem pjua Ciiacińsklcgo. W  
jemy następujące szczegóły: drugim dniu zjazdu na popOhiuniowem posie-

Wvniszywszy w dniu 10 kwietnia po uro-jdzeniu zostały pienum przedłożone uchwały 
czysteai Zaprzysiężeniu na placu Bernardy u- | wszystkich komisyi do zatwierdzenia. Najwa- 
skim, które w żywej pozostało nam do dziś pa- j żniejsze z nich streszczaj* się w następujących 
mięci, z Poznania.' przybył baon poznański d. j punktach: ruch organizacy jny wśród robotni- 
17 kwietnia do Warszawy i zakwaterował w j k ó w  chrześcijańskich obejmie obecnie jako je- 
ertadeli w (orcie Sergiusza. Ludność c ly z «e i-  j dnolita organizacya wszystkie ziemie Polski, 
jaifc ka Warszawy szukała ściślejszego kontak- j Będą tworzone trzy rodzaje organizacyi; oświa
ta z żołnierzem wielkopolskim, wrogie zato ob- to we z główną siedzibą w Warszawie, zawó
jawiało1-usposobienie, sąsiadujące z nim żydo- 
stwo. co doprowadziło wkańcu do pewnego 
konfliktu pomiędzy niektórymi z naszych żoł
nierzy a mieszkańcami ul. Frunciszkauckiej i 
Nalewek; przyczyną tego było zatrucie dwóch 
żołnierzy naszych alkoholem metylowym. Poza- 
tem żywioły bolszewicito-żydowskie usiłowały 
kupić od .żołnierzy naszych broń i amunicyę. 
Utrzymali za to żydkhbolszewiey zasłużoną od
powiedź, którą popamiętają na długo.

Powstał ce-zywiśeie krzyk w żydowskiej pra
sie warszawskiej, że żułnierze nasi urządzili 
„pogrom11 żedów. Ma szczęście przybył w tym 
czasie do Warszawy generał Haller, dobry druh 
pułkownika Józefowicza, odbył dnia 21 prze
gląd batalionu, który zaprezentował się znako
micie, postarał się o to, że batalion wysłano

dowe z główną siedzibą w Krakowie i polity- 
c uie. Dla kierowania całym ruchem zostanie 
do życia powołana osobna Rada naczelna. Dla 
organizacyi kulturalno-oświatowych zostanie 
stworzona osobna komisya z przedstawicieli 
trzech dzielnic i Litwy. Głównym organem or- 
gauizacyi oświatowych będzie „Pracownik 
Poloki” , wychodzący w Warszawie, zaś orga
nem związków zawodowych „Robotnik Polski11, 
wychodzący w Krakowie. W kwbstyach poli
tycznych zjazd stanął wybitnie na zasadach 
programu chrześcijańsko-społecznego. Nadto 
przyjęto szereg postanowień regulujących 
szczegóły pracy oświatowej i ekonomicznej.

Serdeczną manifestację urządzili uczestnicy 
zjazdu zasłużonemu działaczowi ks. prałatowi 
M Godlewskiemu, którego w uznania jego za
sług mianowano dożywotnim honorowym p vna front litewski. W  Białymstoku, dokąd zła 

fama poprzedziła batalion .śmierci, spotkał się j tronem.
pułkownik z Naczelnikiem państwa, który po- j Przebieg obrad był bardzo ożywiony, dysku-nułli
witał go marsowo, ieęz rozchmurzył się . po 
wyjaśnieniu sprawy. .

Dnia 29 kwietnia na ustny rozkaz Naczelni
ka równobrzmiący z telegraficznym rozkazem 
gen. Szeptyckiego oddział wyruszył pod marsz
rutą Bbtłystok— Lida. Zaopatrzywszy się w 
Wołkuwrszkaeh w  rynsztunek do funkcyi bo
jowej, stanął oddział dnia 30 kwietnia po po-

sye chwilami gorące. Między iinym i brali w 
nich żywy udział i przedstawiciele z Krako
wa: inż. Mianowski i sekr. rob. Puehałka,
króry był koreferentem spraw zawodo\eych. 
SOny duch, jakiego dowody dawały przemó
wienia robotnicze, świadczył wymownie o tom, 
że przewrotowe id°e nie znajdują podatnego 
gruntu wśród robotników chrześcijańskich, 

łudniu w Wilnie, spotykając po drodze maso- j Wskazywano jedynie, i to całkiem słusznie,
wo uciekającą ludność przed wdzierającymi się 
do miasta bolszewikami, mianowicie księży, ko
biety i starców. Na przedmieściach i w pobliżu, 
w promieniu północno-wschodnim, staty duże ; cy pomaga, 
oddziały bolszewickie z art-yleryą. Na odcinku robotniczych

że katolicka inteligeneya za mało czuje się 
solidarną z robotnikami w pracy społecznej 
i zwłaszcza na prowincji za mało w tej pra- 

Zjednoczenie się przedstawicieli 
wszystkich dzielnic Polski do

tym siły 2 dyww.yi legionów pod dowództwem j w (polnej pracy rokuje jak najlepsze wyniki 
generała Rydz-Śmigłogo, wobec szerokiego te-j  na przyszłość. Zaznaczyć trzeba, że na zjeź- 
renu i ciągłych trzytygodniowych bojów bez- j dzie było reprezentowanych około 89 tysięcy 
astannvch były ogromnie osłabione. Formalnie j zorganizowanych robotników i robotnic.

zuański do Wilna o godzinie 4. O godzinie 6 _  _ _  _  _  ■■ ■ „ l —— ,
gen. .Śmigły odbył przegląd batalionu, poczem j
tenże w b n jo w u  szyku przeszedł przez miasto ■ "  ■  L -'4 S oi

i stoczył zwycięską bitwę bez strat pod do
wództwem podp. Nogaja .w Zabłocili. Lud. z 
wdzięczności za przybycie na pomoc w chwili 
najkrytyczniejszej, padał na kolana, obsypy
wał dowódcę batalionu pułkownika Józefowi
cza kwial tmi. całując strzemioua ze łzam: w 
oczach i wołajac: Zbawcy nasi z Wielkopolski.
W fM tci Biamie, gdv odsłonie o obraz cudo
wnej Matki, Królowej, batalion korząc się przed 
Panią Nieba, upadł na kolana. Ona te i błogo- 
blawiła dalszym poczynaniom naszego żołnie
rza, który odtąd kroczył od zwycięstwa do 
zwycięstwa. Od 39 kwietnia do 21 maja wał
cząc bez wytchnienia, przeszedł 110 kilome
trów w równej linii, 60 na północ 40 na po
łudnie. Stracił oddział 7 zabitych, 21 rannych, 
w tern 9. którzy pełnili uadał służbę. Batalion, 
dokonując cudów waleczności, atakował sze
snaście do dwudziestokrotnie liczniejszego wro
ga a z najgorszych operacyj zawsze wychodził 
zwycięsko.

W  cwreJęśkim pochodzie jak wicher baon 
prz*» naprzód wzdłuż linii lM cjęwaj w kiernn- 
kn Dźwdń<l.'2 . na dziesiątki wiorst zdołał już 
wstecz olrzncić naw:1. Są bolszewicką, zagm ła
jącą stolicy Hłowsldej, a w-zędzie. gdzie się 
ukaże, ludność obsypuje żołnierzy kwiatami 
i wita jako wybawców. Jodynie fydzl-paskarze, 
te pijawki lud .kie, boją się ich jak ognia, bo 
też sn wobec wszelkich jia«lMvć nieubłagani.

5% Polską Pożyczką
•  Państw ow ą

zabstpiec zonę sał) m majątkiam Państwa,

przed dniem 1-go lipca IU19 roku
otrzyma

? I } l | | H i r t V l B D | 9 M . lV
w rezmiarsch nisprzewyższej^cych sui"y przedstawio

nych Jednocześnie osy .«t w tejże wrKeSa

z t e t y c h  p o ls k ic h  w i ę c e j
niż atrzjaajg d, ktorzy p._s Hożą gotówką de zmiany 

bez okazania asyfnai 2176
».\sygneły Polskiej" Pożyczki Państwowej jako 
kaucyo i wadja ramia ?t gotńwlci są przyjmowane 
obecnie nie w SC® o, jak dotąu, Jęcz iÓW>j3 nomi

nalnej ich wartości”.

wiać telefonicznie z Warszawy do Wiednia. Za
rząd telegrafów zamierza wybudować linie te
lefoniczne między Warszawą a Lublinem, oraz 
między "Warszawą a Lwowem Po przeprowa
dzeniu połączenia telefonicznego między War
szawą a Lwowem, będzie także możliwe prze
prowadzenie rozmów teLefonicznych między 
Warszawą a Bukaresztem.

Warszawskie koła handlowe domagają się 
także przeprowadzenia połączenia telefoniczne
go między Gdańskiem a Warszawą; czynione 
są w tym kierunku starania, które jednakże 
natrafiaja na przeszkody.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni
kują: Poetyczna baśń AL Szukiewicza „Odyss 
w gościnie”  grana będzie dzisiaj po raz 7. W  
piątek po raz 21 „Krąg interesów” , który wy
kazuje najwięksty sukces frekwencji w tym}

nauczycielek. Z kolei przewodnicząca zachę
cała ob m ych  członków do współpracy w K o 
mitecie walki z lichwą, mającej doniosłe zna
czenia. Wybory dały wynik następujący: Wy
brano wiceprez. pp. Józefę Barańską i Wandę 
Eljas z-Radzikowska. Członkami wy działa: Hał- 
lerównę A., Horaczkównę L-, Lilling M., Mtlhln 
W., Pelrzarównę Z., Rybczyńską AL, Schlosse- 
równę K., Tatarównę Fr. Ozłonkowie zastępcy: 
BilczewBka K., Gułkowska A., Kozłowi ka M„ 
Książkiewiczówna J., Pizłówna AL. Tretiakó- 
wna Z. Komisy* rewizyjna: Friedborg E., Mayó- 
wna J., Szafrańska H. W  końcu postanowiono 
utworzyć przy Stow. naucz, sękąyę opieki po
zaszkolnej nad młods ieża.

POÓ S2ECHNY W IEC M ŁYNARSKI W  
KRAKOW IE. Dnia. 8 i 9 b. m. odbył się w sali 
posiedzeń Rady miejskiej w Krakowie powsz.

sezonie, W  sobotę wznowienie świetnej kome- i zjasd'młynar*y Galieyi i Śląska. Do obrad przy- 
dyi trzeciego laurtaOi jubileusz owego teatru! stąpiono po wysłuchaniu urocaysi,ego nabożeń- 
krakowskiego, Tadeusza Rłttnera p. t. „G łupi; stwa w kościele OO. Franciszkanów, na któ- 
Jakób” . i rem uczestnicy Koła młynarzy wystąpili ze

SPRAW A GOLDBERGA. Jak podaliśmy we i swoim sztandarem. Bardzo licznemu zjeadwwi 
wczorajszym numerze, znaleziono podczas rewi- j przewodniczyli naprzemian prezes Koła młyna- 
zyi, Draepiowadzonej w mieszkaniu Adolfa ; rzy, p. Stanisław lngtot i prezes gal. Związku 
Goldbenga na Grzegórzkach w poszukiwaniu młynów, p. Alfred Frenkel. Z g  >ści zjawili się
za bronią, pamiętniki, oraz karabin. Świadko
wie zeznali, że Goldberg strzelał podczas osta
tnich ekscesów. Wedle iitfoi macyi ze źródeł 
urzędowych, Goldberg jest zdeklarow?nrm ko-

się między innymi delegat min. handla i prze
mysłu, inż. Dr J. Krause, ora* delegat aprowis. 
radca Lang.

W  ciągu dwudniowych bardzo ożywionych
munistą i z powodu rozrzucania odesw bolsze- obrad powzięto uchwałę za zniesieniem central,

a wprowadzeniem wolnego handlu zbożem, u- 
stalr-niem taryfy przemiałowej, założeniem koo-, 
peratywy miynanskiej dla pokrywania zapot-rze-

wickich aresztowany był 15 stycznia b. r, pod 
zarzutem agitacji komunistycznej. Razem 
z nim aresztowano Muryana Zemplińakiego,
studenta, który z Warszawy przywiózł ulotne bowania artykułów młynarskich i założenia fa  
pisnia d  razem z Goldbeigiem propagował w j bryki maszyn młynarskich, za odjęciem mono- 
KrakowLe idee bolszewickie. Goldberg siedział' polu Polsk. Tow. handlowemu w dostawach 
do połowy kwietnia w więzieniach sądu kraj. i węgla dla przemysłu, objęciem zrujnowanego 
kaniego w Krakowie i dopiero na podstawie i młynaretwa rządową ukcyą pomocy finansowej, 
dekretu amnestyjnego został wypuszczony n a , uregulowaniem cennika plac pracowników mły- 
wólność, a skazany tylko w drodze administra-1 narskich i t. d. W  dyskusji zabierali głos pp.: 
cyjrfcj na zapłacenie kaiy za niedozwolony kol-Już. Biuliiiski, radca Frenkel, inż. Szancar, Lu
po rt:\ż. • [ dwikowski, którego przemówicsiie na temat

NAPAD ŻYDÓW NA ŻOŁNIERZA. W  piątek | opieki central nad przemysłem przyjęto burza
dnia 6 b. m. z przejeżdżającego przez Płaszów 
transportu artyłjpryi poznańskiej wyszło kilku 
żołnierzy z wiadrami po wodę dla koni. Koło 
stacyi odbywała się w tym czasie licytacja, 
w kórej brali udział tłumnie żydzL Jeden z żoł-

oklasków i inni. Postulaty młynarstwa w oso
bnym memoryalo będą przedłożone rządowi do 
dnia 15 czerwca.

LOTNICY WŁOSCY W  KR \KOWIE. Wczo
raj przybyli do Krakowa dwaj lotnicy włoscy:

nic-rzy podszedł do żydów i spytał się, gdzie major Vece i por. Rołando Fortunato w  aoro- 
jest studnia. W  odpowiedzi na to zapytanie, planie typu 8 V. A., dla porozunrenia się z na- 
żydzi rzucali się na żołnierza i wymyślając [ ozelnikiem misyi włoskiej w Krakowie z pułko- 
wstrętnymi wyzwiskami pod adresem żołnierza • umiklem GagginŁ Jest to <bugl aeroplan wło- 
polsidogo, poczęli go bić kijami. Kolejarze, w i- ; ski, który uełni służbę lotniczą oomiędzy misyą 
Jząc to, zaalarmowali na stacyi żołnierzy, kt/>-1 włoską w Wiedniu a raką samą misyą w Kra- 

j rzy nadeszli i oswobodzili żołnierza z rąk rozju-, kowie. Lotników podezm podróży napotkała 
. zonyeh żydów. Nazwiska żydów, biorących u- ( burza i .zmuszeni byH część drogi lecieć w 
dzaal w ackyi przeciw żołnierzowi polskiemu, | chmurach, kierując się tylko kompasem, 
są już podobno poiiiyi znano. * i GEN. DELEGAT DR GAŁEGRI przyjeź łia do

N AP \D BANDYCKI NA  POCIĄG. W  nocy i Krakowa w sobotę i zabawi to kilka ćteL
z ubiegłej sohoty na niedzielę dokonano napa-i PASĘARSTWO TYTONIOWE. W tycą drut^i
, °  J _____  „ .  ; udało sie wyćied—ś ruchomej straży kolejowe,, że
du na pociąg pospieszuo-towarow,, w wożący ■ z ^y;e,inj3 zły koleją do Krokowr dwie skrzy- 
przesy łki wartościowe. Między stacyann Podłę-1 ̂  egipskich papM'oeów, deklarowan* jake f.*- 
że i Kłaj na terenie gminy Podborze rzucili się 1 pi*r. Paskarze ćakowsey s j"  h  »  *i»f"'-
bandyci na wozy ła lowane m jką &aiterykańską 
i konden80wanem mlekiem, a po ukręcaniu kłó
dek i wysadzenia drzwi wagonów z nasad, za
częli wyrzucać worki i  sknzymki na ziemię. P o 
ciąg ton konwojowała -właśnie ruch. straż ko
lejowa w towarzystwie kontiolnyc-h organów 
dyrekcyi kolejowej. Pomimo, iż pociąg był w  
pełnym biegu, uduło się straży koiejow.-.j odt»ę- 
dzić rabusiów i postrzelić jodnegro z bandytów, 
gdy lenże wyskakiwał z pociągu. Przeprowa
dzona następnie rewizya w najbliższych do-

roey 50 tytdący koroni Sprzedającym był pewien 
gość s hotelu Francuskiego, który zmiarkowawszy, 
że władze wpadły na trop papie tdotufi ą 
oe tchu z K rak «rv  P»ri'*rc»y '-'eta dyr. e^r 
skarboweKe.

W Y Ł O W IO N E  JfWI OfcJ. W rzora j R U  w  Fhu  
azowie znaleziono wjTzucone na brzeg Wb.ły zwło
ki żołnierza polskiego. Przy żołnierzu n'n znale
ziono żadnych dokumentów. Jak stwierd. iły o- 
ględziny lekarskie, zachodzi wypadek utonięcia, 
gdyż nie znaleziono ►aclnyoh. zneków, któreby 
W kajywał/ na mordtratwo.

PODEJRZANY PRZYBYSZ. Wczoraj areszto
wały organa policyjne w Krakowie Jakóba Wi-

mach wykrvla zrabowane towary i postrzelone-, tenberga, który przybył przed kiJkn dmami - Ko- 
gu bandytę, „ W  t r t W f c W W j

 ̂twa okazało z? bEnn\ ci sprzedawali worplc pr?.T nim kompromitując© papiery.
mąki amerykańskiej włf>.ścianom z Podborza po > ECHA ŚWIĘTOKRADZTWA. Aresztowano mu-
200 koron, a ci wynosili tę makę małemi ilo- rama Mich. Śliwińskiego, jako cod tjn.-i.nogo o Icra-
ć -.Tnr>? Ar% c»i-r,i5c*-n”Tr Ti t-jlacł i c u m o r v n  (łzit̂ ź kielicha i puszki z kaplicy szpitala załogi. Si.iann do okoliozi.jbh miast x sprzedawali co KIESZONKOWCY. Arer-ztowano Wład. Malino w
10 kor. kilogram i wyżoj. Postrzelony rabuś s tó w _ l!lt ^  , Berydai.na w chwil", gdy pr*y

M  t t e i  e i p s U  A M

Warszawa, dn. 10 czerwca.

Z miasta, j i ICH W A
7. AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie i>oajiiśmv zdz 

wy-lzjalu l.istof.-iilo7,oficziu“go odbędzie się 16 kwiatki i 
b. m. o goiLz. .5 po poi. w mieszkaniu 
tnern prof. Ulanowskiego, ul.

majdujc się w rekach krak. policji. Łasić koieiowei na ilworcu wvciągnął łL  Rakowi
K R O N I K A .

°  ‘,WK W IA T O W A .'N i*H n o k ro tn ie  pod-. , , . 1 , nr/.v nim nadto oOo kor. i mami, pocnoozącc
feiarst-wo przekupek, sprzpdąi.-mych £ kYadzicży. — Aresztowano rór-nleż Btef. Mitkę,

ouuęazio się IG kwiatki i gałązki na Rynku Geny, jakich żą- lat 23, za-kradzież pugilaresu. Wt. fęigmuntł za
ueszkaniu pryu a- • ̂ asa od kunuiacych za skromne polne kwiatki kradzież srebrnego zegarka z łańcuszkiem i Sydo-
- Garncarska 15. h ,b ‘ gałązki' świcrczyny, czy modrzewia, są ™ l^ichera /a  kradzież Hallerczykowi Joz. Gray-

Porządck azieiuiy: 1. Dr Henryk ( rossman: Wprost nieprawdopodobne. Obecnie nastał czas,: ' ° * 1 A'"ł"
Tco-ya kryzysów gospodarczych. Potem odoę- w l.-tórym dzieci przystounią do pierwszej ,Ko-1
dzie się posiedzenie administracyjne.

pierwszej
! munii ś»t .. przyczom używa się do stroju dz:eci; Z P o ljk i i ze świata. 

PROW OKACYE RUSKIE. Korespondent
uui.ui- -nr ■ -   - -  -____ - S&lązkę u przekupek nl ick
a Doi- . ŵ  Ajakowie, oraz oficerów H. II brygady 20 kor. ISTa lichwę uprawianą przez przekupki, gh ni miesiącu zjawił się w mieszkaniu p. Kur- 

skieh Pr/vbvło około 300 delegatów raiedzv i odbędzie się w piątek 13 b. m. o g- n;0 zareagowano dotąd z właściwej strony. manowiczów w Żółkwi osobnik w riłundurąe
innymi praedstawiciełe organizacji z ’ G a^yL  ! GLÓO‘ W  * * 9 ™ ^  J A N O W S K IM , oficera ukraińskiego i przedstawiwszy się
ślarka Po- lańskierro 1 ’twv i 7 ws7V8fckieh ^  »  wojsnuu.ge 1 koB.cndy armii gen.; Wczoraj zjawiła sie w Krakowie dcputacya, li- wysłannik armu polskiej dla oorgamzow-iua
wą.Ka, roznaushiego, ,.twy z wszystK.^n jHallera, uroczyste nabożeństwo żałobne w _k o-jceąca dwudziestu kflku włościan z Niedżwie- ’ ruelru wojskowego w^ród Polaków, znaidnją-

ąr, Pr-,,.- aWa dui świ-iteczne ohrudował w 1 NAIMIŻESiSTWO ŻAŁOBNE za poległy eh .rułazek mirtowwch. Kto w domu nie ma mirtu.
WarszawL wielki zjazd organizacyi robolii-1 za u PTrokn2.*  ̂ p l - fć  „Słowa Polskiego”  z Żółkwi donosi: W  ubit-
kjw chrześcijaiiskieh ze wszystkich ziem

^ *7  i 10 rauo, przy współudzialęńeprezentantów do-; 
i(7 ‘- jwód^twą wojskowego i komendy armii gon.

. , . k!r jHallera, uroczyste nabożeństwo żałobne w ko-1

“  W- 2 p ^ , .  u tan ó - ^  J R ?
—. Z J M ^ ^ 0^  ̂— ■ . f, wta Tr Q Tl zrółi o ł ltiz — w— — a — m «  ̂  aL. n J. ■■ h /-Włb rvn74% ̂  ■ on a \\ fi ł*iłir D YZ_

toifuiem  komitetu organizacyjnego pow ita ł; Antosz. W  czasie nabożeństwa pp, ̂  gonerałov | zasiewy doszczętnie.'się u u. K. rewizyai poTktósef oboję aressio-
 ̂ t generałowa Gasiocka zbierać będą, „Tan-i.r.:„ir: w —nu. . , t  4.  âr t  rotu włnjninni. - o-.nA w  1 n ^  nnoahiblim^ł ich ton liud j.o—

okazało —  był K11-
; nia, oraz ziarna. W  powiecie panuje głód, przed- j sin Włodzimiera Konyk, urzędnik bankowy ze

S * S S . w L , , f  W *  *  bobate—kie] „Myood R o - i , ^  opBłanyel, ,  * * * * * *  aaehowaljr * ,  bard»> po-
.  . .___"  .•____ .-______  ^  -Z’"11116 wJro?cfsi Kapelan Legionów ks. ;ków żywnościowych w  tych wsiach. W  rolcu wściągliwie. Mimo to następnego dnia odbyła.

^Gasiocka zbierać b ;dą ‘ 7,;eniuiaki wygniły, tak, że w  b. reku włościanie ^ano. W  bidzie przesłuchiwał icł 
ie zwłok poległych bo- j pozbawieni są ziemniaków do sadzenia i jedize- ] rucznik, którym —  jak się okaza

Żjazd prezes organizacyi warczawskich j>. Gzy- ■ Zielińska 
żewski. Nastąpił wybór prezydyum zjazdu. Na j składki na snrowadz.mie 
przewodniczącego obrad powijano adw. Nowo-ihaterów do Krakowa.

dworskiego z Warszawy, na wiceprezesa radcę} o  KSIĄŻKI I CZASOPISMA DLA ŻOŁNIE- j nówek jest nad wyra* cięż u. Inż. Kucharski 1 Lwowa. Radził on aresztowanym wydać czeko
wy słać do pow . ' mo istni jącą w Żółkwi orgauizaryę polską, mó- 

iłość ziemniaków wiąc: J ł spowodowałem aferę złoczowska pray 
pomocy pewnej szansonistki, co kosztowało nas

NAUCZYCIELEK Dnia i  b. m.

> Krak wa red Holekse, nadto w  skład pre- r z y . Oddział inform. O. G. nadsyła następu-i zapewnił delegacje, że poleci „ . c .
zydy um weszli ks. Kasr.rayk z Ki -Ruwa, ks 0dcywę: Żołnierz nasz, walczący we | limanowskiego odpowiednią i1--'-4 ----
Brzoska ze S.iska, kr D-mek z Poznam* 1 ks. I wschodniej Galicri, zaszczytnie spełnił swój i  ------
Piotrowski «H-na • poMowie Odyk z Warszawy j obowiązek. Rezultat jego wysiłków ma wieko- j
i Zf ęski z L ( -r ^  1 8 przedstawicieli1 robotni-;p<, nne znaczeni-’ dla paiistwowego i militarne- odbyło się doroczne walne zgromadzenie człon-
ków. Prace zjwdu były podzielone na dwie -go^ stanowixka Polski. W  całem społeczeństwie |ków Stow. nauczycielek, pod przowodn. wice- r ____________„ ----------
części, na po.or1 zeniac p eDarnyeh ^sta ły  o--najżywszą cieszy się sympatyk Nie zapominaj-:prezesoiwj p. Józefy Barańskiej. W  zagajeniu; ttf gospodarza Józefa Kowalowa i biĤ  go ro- 
raówione w r.^rwszym dnia sj>rawy dotyczące my o jego potrzebach. Dowództwa zaspakajają .p. Bara^3ka, otwierając pielesze walne zgro j wolwercm po głowie tak długo, aż czaszka

potrzeby materyalne, pomoc suołeezeństwa ko- jmadzenie w wolnej, niepodległej Polsce, przed- pękła i mózg wypadł. Do dogorywającego wło-

10 tys. koron.
NOWA ZBRODNIA UKR-'d.^SKA. Ukraińcy 

wyprowadzili ze Świrza podczas swego odwro-

reerwezym dnia s^prawr' dotyczące 
(wganizacyi oddziałów wnrszawekich, oraa wy
słuchano obszernego sprawozdania z działal
ności klubu posłów sejm. chrzęść, dem., przed
stawionego praez poe. ks. Kaczyńskiego i Gdy- 
I* .  Sprawozdanie przyjęto z uznaniem do wia
domości i wyrażono posłom serdeczne podzię
kowanie za ich działalność.

-Główna praca zjazdu skupiała się w  komi
sjach, których było pięć. Komisya organiza
cyjna i ustawowa pracował* pod przewodni
ctwem red. W. Horowicza z Krakowa, komi
sya związków zawód >wych pod przewodni
ctwem p. W. Bittnera, komisya oświatowa pod

nieczna w złtkreeie kulturalnego życia żołnie
rzy. Dła tworzących się za front»m gospód 
i czytelń żołnierskich p o t r z e b a  k s i ą ż e k  
i c z a s o p i s m .  Wszystkie ofiary uprasza się 
składać w dowództwach miej~eo-vreh z prze
znaczeniem dla grupy gen. Iwaszkiewicza.

LIN IE  TELEFONICZNE W  POLSCE. Z War
szawy telefonują: Między Krakowem’ a Warsza
wą ma być przeprowadzona nowa linia fcęlefo-

stawiła w gorących ałowach zarys prac na przy
szłość w  odrodzonej Ojczyźnie. Celem ujedno
stajnienia pra/y nad wychowaniem młodzieży 
w duchu katolickim i narodowym, powstała 
myśl zjednoczenia wszystkich istniejących To
warzystw o tyehsamycb zasadach w jedną or- 
ganizacyę raucRyciehką. Poruszyła następnio 
n. B. sprawę kursów nauczycielskw-h, które ma
ją być zorganizowane w  Królestwie w okresie 
waKacyjnym, w celu podniesienia metodycznej 
wiedzy tandejizego nauczycielstwa. Omawiano

nu-zna trzeeia z rzędu. Jedna z tych Iinu jest 
już uruchomiona, dryga będzie oddarą do uiy- ‘
tl.u w najbliższych dniach. Po zbudowariu bez-! również spri wę uchwał sejmowych, reguhiją- 

przewodnictwem redaktora A. Szymańskie-'pośredniego połączenia telefonicznego międsy jcych pobory nauczycielskie na skutek gorE- 
go, komisya ekonomiczna pod przewodni- Warszawą a Krakowem będzie można rr zma- { wych i tarań, podjętych prze* Sto warzysz ente

ścianina strzelali -następire, poezem wyprowa
dzili z chaty syna jego i wystrzałami 7, rewol
weru pozbawili go życia.

ROZBICIE KAS NA  UNIW. LWOWSKIM. 
Onegdaj raro o godz. 6 służący uniwersytetu 
Galasifiwic* zobai zył drzwi, prowadzące do 
kano i ir y i rektora Dr Jurasza i sekretarza Po- 
stęprkiego, otwarte, a zajrzawszy do śro>lŁa. 
ujrzał rozbite lwie kasy ogniotrwałe. Zaalar
mowano całą służbę uniwersytecką i przywoła
no ickretarz^ Postępskiego. Wezwano polflTyę. 
Wstępne Medztwo wykazało, iż złodzieje we
szli do piwnicy przez okno nkzakratowane od 
ogrodu botanicznego, z piwnicy, założonej drze

wem, wyłamali w drzwiach 01 wór, przez który 
uderwali kłódkę, wyszedłszy na korytarz pi- 
„miczny, u drzwi wcholowych odgięli klamrę 
przy zamku i w ten sposób znaLeżU się na ko- 
rytarzu. Drzwi od kancolaryi otworzyU wytry
chem, poczem w kacie sekretarza P. wywiercili 
dziury i wycięli w ścianie zewnętrznej otwór 
prostokątny, w ścianie m  wnętrznej *zaś 2 0- 
twory trójkątne, przez które wyjęli 15 000 kor. 
i klucze od. kasy rektora, t  kasy rektora zaś 
zabrali złoty meosl z wirerunklum król* Jana 
Kazimier**, wartości 3000 kor., zaś snbme po
zostawili w kasie. Jest to w ciągu t  lat już 
trzecia kradzież w ten sposób popełniona na 
uriwereytecie. W  r. 1917 skradziono 2 cenne 
kubki platynowe, wkrótce potem Kńouc1̂  -ek- 
torskie, przedstaw iające wielką wartość. Spra
wcy obu kradzieży do dziś nie wyśledzeni.

WILSON DO NAUCZYCIELSTW A W  JA- 
SIELSKIEM. Z ministerstwa sprav zagr. komu
nikują: W  dniu 22 grudnia 1913 odbył* s ę  kon
ferencja nauczycieli ludowych okr^u  jasiel
skiego w Jaśle, na któnej poyoięto nehwaię, 
■by we wszystkich kronikach stkotaych umie
ścić łyoiorjrs prez. W il on*, zaś podobiznami 
jego trwałe przroodobić we wszyntkioh szko
łach w okręgu sale naukowe. Na skutek zako
munikowania powyższej uchwały powjŁrtwu n- 
meryknńskłemu w Warszawie nadesrta obecnie 
odpowiedź od prez. Wibona, w której prezydent 
serdecznie dziękuje nauczycie’8twu jarieLskiemu 
za wyrażono mu zaufanie i przyjaźń. Równocze
śnie zaznacza Wilson, że jak tylko powróci do 
Ameryki, pmw śle n. ucsycielstuu jasiefakiemu 
w upominku jedno ze swoich dzieŁ

Z JASŁA piszą nam: Dnia 24 maja odbyła 
się w  Jaśle w obecności przeszło 50 delegatów 
konferencja g^podrreza reprezentantów Sto
warzyszeń i Spółek kredytowych, handlowych 
i wytwórczych z okręgu .jaeielskiep.u. Konferen
c ja  zwołana została pod egidą Tow. zaliczko
wego w  Jsśłe. Owady, poświęoone omówieniu 
nftjaktnalnicibZj oh objawów gospodarczych, ko- 
nieczneśca silnej organizacyi społeczeństwa wo
bec oczywistych potrzeb, a przede wsayetkiem 
potrzebie odewej współpracy kooperatyw 
wszeddego typu, zakończono uchwaleniem 
wniosku, zmierzającego do scentralizowania 
operacyi kredytów yih  w Akc. Banku Związko
wym we Lwowie i z wezwaniem wszystkich 
organizacyj gospodarczych okręgu do zakupna 
akcyi Bsonko, ma.jącego dziś przed sobą tak 
szerokie pole rozwoju.
TERRORYZM BANDYCKI W  KRÓLESTWIE, 

Jakiś podejrzany osobnik przyniósł iledawno 
pewnemu obywatelowi w Mb^chowekiem list, 
pisany czerw cnym atramentem, w którym bez- 
imieona szajka racajnueszków żąda kategoryrz- 
n"e, ażeby adresat wydał doręczył ielewi lista 
15 tysięcy rubli -— dobrowo1 me, w pczctiwnym 
bowimi razie przyjdzie pw odbiór pśeniędzy 
12 osób. — 1 Nie grozimy —  pisze Linda —  ale 
jrfisimy pamiętać o tom, co się stało prred ja
kimś czasem młodemu Żdziechowskieiua. 
(Zdzłwhwwekif^no, jak wiadomo, zamonlora- 
ao). Podpisany naczehuk bandytów, dobrze zna- 
l y  całej IndnoścL Podając ten fakt do wiado- 
ra o łd  laądu wazwa.w*kie«», wyrażamy gorące 
tyezeme obywatefet^a. b. Tonereeówkl tyjb- 
cego w niemrtaimej trwodze; ażeby r»ąd zajął 
się eacBgv*nie tą naglącą sprawą i  położył 
wreszcie koniec niesłychanemu terrorowi w b. 
Królestwie.

HUSYTYZM W  ARMII CZESKIEJ. Pod tym
tytułem podaje „Vecemi Ceeke Słowo”  w Nr. 
195 wiadomość o seerzeniu się ruchu antąkato- 
Iic.kiogo w armii czeskiej. Dnia 5 b. m. odbył 
„ię w Pradze w Wydziale ońwirtowjm dla żoł
nierzy odczyt Valent.y o wolnomularstwie, po 
którym 348 żołnierzy, oraz 165 członków ich 
rodzin zgłosiło swe wystąpienie z Kościoła. 
Jak informuje powyższy dziennik, 35 proc. żoł
nierzy pułków, »tacyonowanych w Pradze, 0- 
garniętych zostało duchem hu sypkim:

Zawiać śmienia i komunikaty.

V/ „CZYTE LN I KSIĘŻY”  pray plaeu Ma- 
ryackim 2, odbędzie się dziś (czwartek) o godz. 
8 wieczór zwyczajne zebranie z referentem ki. 
Teofila Dbigosza p. t. „Jednolitość duszpaster
stwa w Polsce” . Po referacie dyskusya.

WIECZÓR CHOPINOWSKI. Na zakończenie wy
kładów o muzyce w „Kollegium wykładów nau
kowych 1 albedzie sie 14 b. m. wieczór Chopinow
ski. Wykład wygłosi Dr Józef Reiss. Przy forte
pianie p. Beata Dobialów na i prof. 'L. Przeorski.

ZWROT POBORÓW WOJSKOWYCH. O. G. ko- 
munikuje: Oficerowie i szeregowcy b. Legionów 
polskich, iLesrrający na obszarze Dowództwa 
gen. w Krakowie, którzy po przewrocie połityci- 
nym w broipadzio 1918 r. do wojaka polskiego 
nie wi tąpiii, względnie po tj m terminie zwolnieni 
zostali — zgłoszą się w najbliżs..ym cz do, celem 
wypłaty należnych tymże zaległych poborów do 
tego Dowództwa okr. wojsk., w obrębie którego 
mieszkają

Zgłaszać się mają: 1} internowani po kryzysie 
.przysięgowym w lipcu 1917 r.; 2) służący w armii 
auetryacłriej po tymże kryzrsie; 3) zwolnieni po 
kryzysie, a pracujący w polskiej organizacyi woj
skowej; 4) służący w formacyach wojsk wscho- 
dniek po wyżej wzmiankowanym kryzysie.

Wypłata uskutecznioną będzie tylke do dnia 38 
czerwca b. r. Zgłaszający się przedłożą osobiste 
dokumenay wojskowe, stwierdzające pełnienie 
swego czasu siużby w Legionach, oraz przynale
żność do jednej z wyżej wymienionych kategorru

SEKCYA WYCIFGZK. TOM. KRAJOZNAW
CZEGO 'zaprasza cztonkuw na zebranie organiza
cyjne we c-wartek d. 12 b. m. o g. 7 wiecz. w sad 
biblioteozirij Domu akad„ ul. Jabłoń owakich 12, 

parter.
ZJAZD CZERNICHOWIAKÓW. W dniu 14 b. m. 

odbędzie się w Warszawie w dużej sań O. T. R. 
(Kopernika JO) ogólny zjazd b. słuchaczy szkoły 
rolnicze’ w Czernichowie i organizacyjne zebrania 
„Koła. Czernicłiowiaków” .

O ZWROT CZASOPISM Prof. K .der pro. i tych, 
którzy mn przez wypożyczenie i niezw óoe J< tde- 
kompletowaJi cenne dl 1 ogólnego użytku z-.-tzyty 
czasopism aby mu j e  zu rViri.

ZEBRANIE MIESIĘCZNE w Stowarzyszenia 
nauczycielek . dbed i< sie u da 18 b. m. e godz. 
8 i . i>u poL, ul. Karmelicka L 32, Pp.

WYCIECŻKI HYGIENICZNB. Sekcya wychowa
nia pozaszkolnego przy Stow. nauczycielek w Krae 
Low1 1 ui ądzi 6 będzie za p< n a  op»f ą wakaeyjne 
wycii erki L . d du dsied . inteligencji od
lat 10. Wjusiceakl prowadzić będzie faebowa siła.
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lilforinacri udziela sic i »rzvjmiije -wpisy w lokalu ( dla zbadania zmian, które dadzą się pogodzić z 
S+«w_ Karmelicka S2. od -Id do 18 b. m. włącznie,'. . . p . , .  , . . .  . . . .
ltóisizj- godz. 5—«. i.u ci esami Polski, składać się będzie z gene

rała L e r o d  ze strony Francji, L o r d a  ze 
strony Ameryki i M e r 1‘ e‘y ‘a ze strony Anglii. 
Nic dopuści ona do plebiscytu.

Ss& Haf&r ^ z j i^ a  35 Śląsk.
Ciesłyn. (Tet. wł. Biura prae.). Na przyjęcie

K A R A  7 .A  S P R Z E N IE W IE R Z E N IE . Oddział in- 
Ti-rnj*ev',T-v -O. O . koirmnifcńjł: Wrrofciem sąd*  
ó. G. w K «& w ie  7. dnia 23 maja h. r. zasądzony 
rAfetal Bnute Szymborski, urzędnik wojska pol- 
kkiccro.-'rodem z T am ow a, za sprit-n ie* lerzeuie 
tw ełv 406 koron, na citery mieszące więzienia 
i pozbawk** .stopnia urzędnika wójffca polskiego.

PODRÓŻ CZESKICH BOLSZEWIKÓW.
Jak donosi dziennik praski „Veoer“ z dnia 

23 maja, przywódcy bolszewików c zeek k i: 
Muna, Hais, ora* b. oficer legionów czeskiełi, 
utworzonych w Rosyi, Janik, w najbliższych 
dniach wyjadą do Rosyi. Jakie zadania tam 
mają spełnić —  pisze „Vocer“ —  nie wiemy, ale 
zapewne usłyszymy o niab wkrótce. Na razie 
szczęśliwej drogi

* l « . in .n (n  lo tn e t e .  j . „ a .  R  %II e t  *,ttó ry  u  won w f c .

r,ii nnrnMjU «  n itdaelf dnia 1j  l*. m . odp«t-t, J.. . . ^

ja k o  w ^ r o L ^ o ś ć  Praeirajśwlętezty Trójcy. Na wiosć o przrjeżdaie generał* Halfe-
W  tym dniu odprawione będzie nabożeństwo ra, która rozeszła się po drabiej strome , lian ; repnbłila ̂  ogłmusea» sądy doraźae
błagalne, celem uproszenia Pa ii* Boga, by u-j<k»ark*cyjuej, Caesi uurę&tM, by nie prze-  ̂ ^ Ł~J~ *'

chronił nasze wis sto i cały kraj od chorób za-j aikogo od dwa ńrisfejseega
wseceo

raiSiwych. Porządek naboienstsra.^O Imu; ńwarkacyjną na stronę pofeka.
rano W otrwa: o podz- 10 r*>w - , . . .__ , . .
wieiiiem  n a jśw - Sakram entu  i Ł au u iiem : o  godz. ■ J a k  słychać, je d n ak  gu n n cy  pusta »*w i3 , gre -
4 p eyo t. nieszpory i  wystawieniem najśw. Sa- ndaŁke jawić się w Cłeseyjtie na powitanie ge-
kramcntu. i norala H a l l e r a .

u n \ m H M L  P t  Emil Goksewski. sekretarz PR ZE N IE S IE N IE  G E N E R A L . D E L E G A T U R Y  
5,1 ^  biurze ureirdyaliMm gen. de-j DO  L W O W A .

_ a *1_    !rb«lCi«i-.'l-CI 4 ^
Lwów. P. A . T. W  wykonaniu rozporządze

nia Rady ministrów zarządził generalny d^egat 
dla G alicji dr. G a ł e c k i  przeniesienie gene
ralnej delegatury do Lwowa, oraz delegatur 
minbtersiwa aprowizacji, rolnictwa i robót 
publicznych z dniem 17 b. m.

P O L S K A  P R O P A G A N D A  P R A S O W A .  

Warszawa. (TełeŁ). Polski komitet narodo
wy w Paryżu zwrócił się do ministeryum spraw 
zagranicznych przy nlicy Miodowej z propozy
c ją  przeznaczenia rocznego kredytu 2,580.000 
franków na ugraniczną pro pogan dę prasową

)'^tI^T.<ssut p»w«<*aav na’ kierownika starostwa
r/Grybowie i wyjet-Łal *  rola objęcia nrzedowama.

geperiatf teatr* tniej- na. J. StewwfettS®.
C z w a r t e k :  ..Odys? w gościnie11 M. Sz«- 

kk-wicza.
1‘ i a t e k :  „Kr-ąg interesów*1 J. Benaventa. 
S o b o t a :  ..Głupi Jakób'*. komody* w 3-eca 

aktach TadcUsza Rittnera.
N i e d z i e l a :  Po  poL „Uzwzywistosć B. 

Geecsyńskiego; wieczorem „Głupi Jakób i .  
Ritim-ra.

R e p s t to r  nkistde^i teatm powmechaege.
C z w a r t e Ł: Po raz pierwszy: „Córka pani

Angot*’, opera komiczna w o  aktach Lecoq‘a. 
P i ą t e k :  „Córka pani Angol*1.
S o b o t a :  ..Gódia pani Angot**. 
N i e d z i e l a :  Po p*ol. ,,Baron Kimol , 

„Córka pani Angot**.

Są^f itefaźat i s m m  w S m U sb .
Praga. P. A. T. Na całym obszarze czesko-'

y doraźne 
wszystkieSądom doraźnym oddawane będą 

przekroczenia natury wojskowej.
Praga. P. A. T . Ministerstwo spraw wewnę

trznych wydało rozporządzenie za poórodai- 
c-twcm dyrekeyi policyi, zaprowadzające cea- 
zuaę prewencyjną dla dzienników. Powodom 
tego zarządzenia jest położenie nu Siow&ezy- 
żnie. Stosownie do tego zarządzenia mają być 
przedkładane dtf cenzury dzienniki na dwie go
dziny przed pojawieniem się.

Napad Hismcśw ita Estonię.
Paryż. P. A. T. Szef delegacyi estońskiej i 

ostoóskł prezydent ministrów uwiadomieni zo
stali przez e&tońaki sztab generalny o ataku 
wojsk niemieckich na. Estonię. Estoński sztab 
generalny wystosował laKże do Focha telegram 
protestujący, w którym równocześnie prosi o 
przedsięwzięcie wszelkich kroków celom poło
żenia kresu napaści ze strony niemieckiej.

Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej 
s Lyonu: NacaebA dałegaeyi estońskiej i mi
nister spraw eagiraaioenyclł Poska, wystosował 
do muaszałka Focha po otrzymaniu od estoń
skiego niobu generalnego wiadomości o nie- 
mreckich arakach na armię estoiiską aastę^iu- 
jącą depeszę: Panie marszałku! Depesze estoń
ska  aztabu generalnego z dnia G czerwca 1919, 
której kopię dołącaaa do mojego ItsUi, infor
muje nas, ae wojsko niemieckie, nEcuszerujftce 
od R y g i ,  zaaiałuwaiy w okolicy W e a d ea  
wojska estońskie, które na wezwanie łotew
skiego rządu szły na pomoc narodowym woj. 
skom łotewskim do waki «  bołszewikasu. Nie
mieckie kroki nieprayjacaeMde przeciwko aneu 
estońskiej poiwierdzSy obawy rządu eatońskie- 

. . go, co do pbuaów Niemców od czasu usiodłe-
Lyun. P. A. T. Radio si-acyi poeuaiwkiej. Ha- ; nja sję jcli tamże. Proszę Pana zatem, Penis 

vas dowiaduje się, ż« koeHancł wyitosowaB j Marszalku, o praedsięws^ow iracelttdi możli- 
<lo rządu węgseiskiega ponowne wezwaaie do i środków. e.'kein zmuszenia Niemców do 
zaprzestania wa&. Gdyby rząd węgierski a i« jn^tyełualMtefc-^u zajłzestania kroków nie- 
zastosował się do tego, w tmdaa razie przed-1 j^yjjwdel^Lich przeciwko anaii estońskiej i co-

jfnięcie ich od naszych l i i  ii.
Kopię tej depeszy przesłała delegacya n»-

Podziękowanie.
Niuicjszem pozwalamy sobie złożyć najserdecu 

aiejsze podziękowanie za udział w obrzędzie po. 
grzebowym

ś. p. ks kanonika Jana Ctir. Snkifłi
proboszcza w  Słopnieach pod Limanową 

który się odbył tamże w dniu SI Maj* b. |
11 oiprae wiel ebrnejszmuu ks Prałatom Dr A k t  

sandrowi Dwtktewirzowi, rektorowi BomlnaiytM 
duchów*, w Tarnowie jako prowndgjee—  tonomm 
pogrzebowy:

przewiclehaemu ks. kanonikowi IBłdaaińskiw 
mu, proboszczowi w Starym Sącxa, ktńry tak niw 
pewraednis piękną i  de głębi wmnagąa 
od*d 1 aU o d agaa św. p. Tmmłige;

r -zev ielsł anau ks. kaneoikowi Ł  i 
mu, proboszczowi w Limanowej, zsatgmy tamtej, 
szego dekanatu: 

jakotei tak łiezsie z Uśzka i x ł ih ł s  cębnh 
nemu Praewiełebnema P. T. Duekewiedetwe;

wreszczie okolicznemu Obywatelstw* i Ihai 
czTcielst-wu.

Ten tak liczny i chętny udział w oddani* ostw 
tniej j,r7vsUgi św. p. ŻauTłsat* poaoaUmie >Sę 
nas na zawsze miłą pamiątką jako dowód Jo*.
cha ni a, którcm się cieszyŁ

K O O r it

sięw zięte twylą -środki przynsusowe.

W Y Ż Y W IA J Ą C A  O D P O W IE D Ź  B E L I K U H N A .

Prag*. P. A. T. Czesko-?!s^-cadue fehuro pra
sowe dotiiisi: „YcnkOT*" zauważa na tcmoi od-

■wie-

zapomegi i urj.datki nadzwyczajne. Dla Lon
dynu, Paryża i Waszyngtonu przeznaczono aa 
ten cel 210.000 franków rocznie, dla Rzymu 
i Bukaresztu 140.000 fr., dla Watykanu, Pragi 
i Wiednia po 120.000 £r., dla Tokio, Berna, Bel
gradu, Budapesztu, Buenos Aires, Hagi, Kon
stantynopola. Rio dc Janeiro po 84.000 fran- 

. . . , . .. . . , ,nTi,n k «w  rocznie, dla Brukseli, Maijrvtu, Aten, Cliry- 
Z Inieratywy wsiysłlueh katoLckidi sto* a-j p eldmt, Zofii po 50.000 fr,

rzTWzeu lwowskich odbył się onegdaj w ogro-

na rzecz Poleki. Suma ta ma być daną poszczę- j pcnorietłzi Boli Kuhna do koalicyi. Kiedy Iroylr 
góluym polskim yosclstwoin i nosić nazwę lun- j* ? *  *• z™- ^woatum  rosyjfJ-.im bol-
dnss* dyspozycyjnego na prasę i propagandę, Siicw>L°m, odpowiedz mu oni wtedy do Paryża

Wiec katolicki s e  L w w e .

iz ic Strzelnicy miejski ej W iec katolicki publi 
czsiv w  sprawie stanowiska Kościoła katoli
ckiego w  osUwach konstytucyjnych państwa 
polskiego i  sapcwnicnia rełigijao-iacraljiego 
nycłiawasia młodzieży katolickiej w  szkołach 
publicznych. Na przewodniczącego wybrano Tą- 
tl.-u-za ĆSenskiegw, który wyjaśnił licznej rze- 
w y uczestników ceł i  motywy -zebrania. Prze
mawiali oprócz prae wodnic zącugo p. CSefciuego 
M».: bar. K o n sk a , dr. Tuliie im. Czytełni aka- 
a.-mlckicj, rc<L Crojilekka isi. Zwiągk* N wwiast 
katolickich, p. Cirin im. Związku parafu św. 
t - łM  . r  i  jmessesaństwa orźuz paru innych. 
Wkońc* rabrał głos ks. arcybiskup Teodoro
wie*. nawołując do ochrony Kościoła przed 
zamierzoną konfiskatą dóbr jego przez 
rsąd i tłumacząc, że Kościół chętnie sam da 
wiele, lora a własnej iaicyatywy. Szereg ptze- 
mówień zakończył ks. arcybiskup Biłczewski, 
pperom tiara mszył p o i pomnik 'Miekiewicza, 
gdzie odby ło m > rafcońraenie a»a*»ife^«*|d.

Na wiecu ■Hcłtwalono następującą rezolucyę:
Zważywszy, że wiara katolicka jest z usta- 

nowienia. Bożego jedynie prawdziwą i była po 
wszystkie czasy w  Pofcce panującą i j est re' 
ligi* niemal całości narodu, żc w_sra katolicka 
uczyniła naród nasz tak potężnym, iż przez 
długie wieki swej sam od 7, ich  ości mógł być 
przedmurzom katolicyzmu i kultury zachodniej, 
a przez to zdobył sobie sławę ż znaczenie w  
przeszłości, a prawo do sa«KKldcłnego i silne
go bytu na przyszłość, a* wiórze katolickiej na
ród nasz prwsdewszystkiem zawdzięcza to, iż 
w czasach podzbiorowych mimo srogich prze
śladowań nie nlagl wynarodowfeuiu, że jedynie 
na zasadach wiary Łatołkloej nożna skutecz
nie rozwiązać wszelkie zawikłane a grożące nie
bezpieczeństwa w  sjwawach narodowroacśc/wydi 
l spoi ocznych, że dla tych przyczyn i na przy
szłość niepodobna oddzielić narodowości pol
skiej od wiary katolickiej, domagamy się od 
Beja* naszego zgodnie z pierwszym ustępem 
Kamstyfncyl 3-go Maja:

Pomoc dla bezrobotnych.
"Warszawa. P. A. T. Pomoc udzielana bezro

bo tny* ea pośrednictwem ministeretwa pracy 
i opieki społecznej w pieniądzach powoli za
mienia się na pomoc w naturze. Nie we wszyst
kich miejscowościach jednakże miało się to 
całkowicie przeprowadzić, albowiem te
mu aa przeszkodzie łradności aprowizacji. Po- 
*aoc w  natu r* odbywa się przez opłacanie 
praas komitet Każen ia poaioey dla bezrobo
tnych ceny kupna produktów kontyngento
wych, które berrohatai itr/.ymują brapłatme za 
kwitami komitatu. Gdzieiadziej komatety pnry- 
chodsą z pomocą, wydzidając produkty, aR>W 
też ciepłą strawę, względnie artykuły jak cłdoh, 
cukier, kart-ofie, mąkę, tłuszcze, mleko koa- 
densowane, suszone jarzyny, węgiel, a nawet 
mydło, zapałki i drzewo.

Na cdj psMiega fizerwwep Ir lp Ł
Paryż. P. A. T . Havas. Dsiennfti pedają 

szenegóły zabaw y , która się odbędzie w naj
bliższy poniedziałek na cele polskiego Czerwo
nego Krzyża w  pałac* ks. Murata pod protek
toratem Poincarego, Paderewskiego i mar* zat
ka Focha. Zapowiedział swą obecność prezy
dent Poincare z małżonką. Bilet wstępu bę
dzie kosztował 190 franków i będzie dawał 
prawo w nęci* odzńiłu w tombołi, której jedy
ną wygraną będzie stanowił brylant wartości 
1O0IWO franków. Liczba biletów będzie ograni
czoną do 4900.

NOW Y W ICEM NiSTER SPRAWIEDLIWOŚCI
Warszaw*. (TełeŁ). „Ga*eta \yarszawska” 

dowiaduje ślą, i *  na miejsce ś. p. wicoiJBE&tra 
spram-icdllwości Ś w ia  t o p e l  k - Z a w a d z 
k i  e g  o za-miaiłowany zostanie wtccmiuistreni 
sprawiedliwości adwokat przysięgły EageoiBse 
8 m i a r o w s k i. członek stronnictwa niezawi
słości iiarodewej.

Warszawa. (Teief.) Nowo mianowany wico-
11 aby * ’ przyszłej konstytucyi naszej wiara : minister *pra«- zagranicznych lir. S k r z y ń -  

rzymsko-katioEcłai xe wszystkie*® je j pram-atai i s k i  objął wci-wraj air»ędowaEie.

wyzywająco i ironicznie. Podobną jest odpo
wiedź Beli Kuhna, która mieści w sobie wiele 
kłamstw i oszczerstw.

RADA CZTERECH A  OFENZYW A WĘGIER.
Lyon. P. A. T. Czesko-słowackie biuro pra

sowa donosi: Rada czterech obiadowała w po
niedziałek nad sytnncyą wynikłą wskutek ma
dziarskiej ofenzywy na, SiowaczyfciieJ W  ko
lach am eryk ań sk ic h  słychać, że Rada czterech 
pod‘ jmie energiczną akcyę, al>y Madziarów 
skłonić do zastanowienia ofenzywy.

PRASA FRANCUSKA O  KLĘSCE CZECHÓW.
Paryż. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe do

nosi: Pisma francuskie zajmują się madziarskim 
problemem. „Teraps” z.wieszcsa artykuł pod 
tytułem: Czesko-slowiu-Aa republilsa w  niebei- 
piecz3i'tótwie i obwinia rząd niemiecki o tajńe 
porazumieińe t  B e l a  K u h n e m  i naktacia- 
aio wojsk madziarskich do akcyl nr, Stewaczy- 
żzńo. „Temps” pśsto, że wstaitck tego ni ety Ik o 
Csedjo-^owacy, ale i hme państwa są zagr-o- 
hono i że koalicja powinna bronić Czeciiów nie 
ćyLto przez ja oralną pGso&z, ale takie przez ry- 
rhłfl pomoc wojskową,

P u ! i i ś s s s  m i  i p
Paryż. P. A- T . Iłmras donosi: Kwespoadent 

Tekgraph** t e o ,  ró Kań* erterert
uaflłije przyspieszyć cażaftecnM podpisanie trak
tatu pokojowego. Zdaje się, te  odpowiodt s* 
kontrpropozycje niemieckie będzie gotową naj
później we wtorek. T«*rńa dany Niemcom do 
podpisania, albo odrzucenia traktatu pokojowe
go nie przekroczy tygodiiia. Pewnem jest już 
teraz, że sprzymierzeńcy zgodzą się na matę

i R Z Ą D  T A R Y B Y  PR ZE ŚL A D U JE  PO LA K Ó W .
była uznaną z *  panującą,

2"! aby w ustawach konstytucyjnych zastrze
żono iasno i wyraśiae, fe  wyckowtBie sakełne 1 Witeo. P. A. T. Rsąd litewski, wybrany z 
młodzieży naszej będzie miało podstawy reli- Jraiairaia gerraanofilskiej Taryhy, szykanuje 
gijpuo-in oralne, t/p i i 9mT i m in  re^gsi w  j sobi? działiczj polska cli w obrołszo
szkołach pubiiczncch obowiązkowe, że nauczy- j S^bcmu kowicnsldej. Ostatnio działacz polski 
eMm  dzieci p o b i l i*  katoRrłaefc będoie Psiak- |P*n Ignacy Sokołowski^ otrzę.mal od komen 
katolik. ! w„ i—

* rasadaad roligii katolickiej o- 
ś*twIcct» t  równiej *a wonwócią wiary
i wyznania dla wszyst-kiea.

Dodatkowo xaś na żądanie zebranych dodano 
je -zcze punkt nast.:

3i domagamy się. święcenia niedziel i świąt 
kawóictłth w  raJeas pa&stwie.

! ilanta wojskowego miasta Kowna polecenie o- 
puszcŁcnia Kowna w  przeciągu 48 godzin. Roz- 
poiządzenie to zostało wydane nazajutrz po 
złożeniu przez pana Sokołowskiego delegacyi 
amoryłcańskiej wyczerpującego memoryału ze 
statystyki hndteosci polskiej Ziemi Kowieńskiej.

Górny Ssąsk na Radzie o tereeh .
P a y i  P. A . T . Ag. H»vasa: ^ Iib w ł* "  do

nosi, żc Paderewski sui Rudzie dfcźcreek wyira- 
zal niesnożebność odsvoływ*nia się do plebi
scytu w kraju tt n M y w n w y  prsez Niemcńw,
na którym, ńuęki kardynałowi K # p p o w i ,  
HifflieadWrpowi i  m g a a fa n  proeoryiłu pruskie
go ciąży jarzmo, które w rzeczywistości tłumi* 
wsł^Jką srofcwść. Paderewski pizyjął piw.se 
niezuaczue sprostowania gsjuoc w odntesśeatki 
do wsi przeważnie *iełnrechich, a które przy
znano poprzednio Polsce ze względów strate- 
giczsłycK Ale jest to  jedyne ustępstwo, jakie

l i f t  M a r  i  H i M
Praga. P. A. T. Czeskie Biuro prasowe d.&- 

inosi: Minister Dr S z r o b a r  oświadczył wo
bec sprawsadawcy „NaTodni Polityka”  co na- 
stępuje: Utrata Koszyc oznacza utratę całej
wschodniej części naszej republiki. Do dnia dzi- 
siejsztg© utraciliśmy połowę Słowacayzny. Na
leży rychłe dńażać. Powinniście nam posłać 
wojsko wołwojoae, a głównie amunicyę. Zamia
ry Madziarów .są jasne. Nie idzie im tylko o 
ząj§eie -S&wr-aczyzay, ale o praednrcie się tak
ie  do Czech. Hmdmy utworzyć nową armię. 
Z Madziarami tern sreżemy rokować w  kwestjd 
gi anic, wobec tęgą, że stoją oni już w  Zwole

niu r Musimy naprzód oczyścić StowwayawS *
będzie uczyniewe. Nowa fcosłisya, zamaanowana, Madziarów

zniiany -y szczegółach, łecz dzięki niezachwia- 
nenm stanowisku Witecna i CHemeaceuuia, z.a- 
ąadiiicze punkty traktątu będą utrzymane w 
całości. Upadł też projekt zachęceni* Niemców 
■te ptkłj śsaaiia trałiiatu kosztem es*al*eaia 
a*wop»iv stałego państwa poisldego, oddając 
im część {kv,vznanych już Polsce terytorów.

Lyon. P. A. T. Radiotolegram staeyi poznań
skiej. „Petit Pariskm*1 Btrrymuje, że odpowiedź 
na kontrpropozycje nłrjwteckie nie zostanie 
Nierscom doręczona przed piątkiem.

Lyon. P. A. T. Radłotelegrara stacyi po
znańskiej. Szefowie rządów jsprzyscierzonych 
zebiali się we wtorek rana i  rozpatrywali w 
dalszym ciągu kontrpropozycje aiemieidsiei 
jak również sprawę odszkodowania. Nad osta
tnią snrawą obradowano również wczoraj po 
południu. Wczoraj k-3fca komisji rozpatrują
cych kontrpropozycje niemieckie złożyło ra
porty co do Zagłębia,Saary, oraz co do A lzac ji 
i Lotaryngii, oraz lewego brzegu Renu. Wczo
raj zebrała się ksmisyn, ktsetej powierzona roz- 
palraanie sprawy u^hednieh grraic Niisrtiec, 
Po południu obradowała komisja dla spraw 
bałtyckich, jak również komisja epeciaina, 

badająca klauzule polity-c«no, dotyczące Włoch, 
a ujęte w traktat podyktowany Austryi. W 
skład tej ostatniej komisy! wc)n»dxą: P i c h o n 
imieniem Franeyi, S o n n i n »  i» »n im n  W le c i, : 
G r e w e  imiemem Anglii, oraz W i l s o n  imie
niem Stanów Zjednoczonych. Komisy a ta wy
brała komitet redakcyjny, w którym zasiada 
po jednym przedstawicielu wicJkieh mocarstw. 
Wczoraj po południa odbyło się posiedzenie 
komisji <Ha spraw l ig i  narodów.

Paryż. P. A. T. Havas. Odpowiedź na koatr- 
propor.ycya aieaBiedae zostanie wręczona pra
wd apr,dobnie w piątek. 0 ile far. Brockdorff- 
Rant.zau odmówi podpisu, rząd Scheidemanna 
ustąpi miejsca innemu rządowi, zanim sprzy
mierzeni zajmą Frankfurt i wzmocnią blokadę. 
Uzyskanie podpisu przewidywane jest przed 
pierwszym I%i»> a rtityfikaeya przez odaaóuc 
parlamenty przed pierwszym sierpnia.

N IE M C Y  NIE STRACILI JESZCZE NADZIEL 
Nauen. P. A. T. Radio stacyi poznańskiej. 

■Nk podstawie głosów pcaay ui«aieckiej i o- 
pdłitykAw memeckieh można w y 

wnioskować, że Niemcy nie stracili jeszcze na- 
łiija paraaraaraia a keaiieyą. a ń n , ńe * k »a  
uajm fiiejesyeh w ińohńw  paje ih a nia.

ezelnikom rządów Poju.s7.i1ic7.T-ch i sprzymierzo
nych.

Liga narodów.
Kraków. P. A. T. Radio stacyi krakowskiej

z Lyonu 11 czerwca. Komisja organizacji Li
gi narodów, złożona z pułkownika House łSta- 
ny Zjednoczone), Lorda Roberta Ceeila (W. Bry
tania), Pichona (Francja), Markiza Imperiali 
(Włochy), wicehrabiego flinda, (Japonia), Huy- 
mansa (Belgia), Magelhaeso (Brazylia), Koloru- 
biasa (Grecja), Ouinonesa de Leon (Hiszpania), 
odbył* drugie posimfaonie w poniedziałek popoŁ 
w hotelu .,Griilon“ . pod przewodnictwem Pieho- 
n*. Solrretarz generalny Sir L>rumnx>n przedsta
wił moraoryał, dotyczący organizacji Lagi. Na
stąpiła ogólna dyskusja, przy końcu której 
wsyjęto naptępującą -ezołucyę:

Rzeczą szczególnej wagi dła Ligi będzie wy
jaśnić możliwie szybko problemy polityczna, 
ekonomiczne i finansowe całego świata. Dlate
go też każda państwo, będące członkiem Ligi, 
ma podać międzynarodowemu sekretarzowi od
powiednie informacje. Komisya 7.godziła się 
na taleeenie, by rządy państw, należących da 
Ligi, liczyły &ię zo płnżbą ich obywatelami w 
międzynarodowym eekretaryaoie. Komitet sta
ra się o urządzenie dla prawników międzyna
rodowego ciągłego lrunm prawa międzynarodo
wego, jak to przewiduje artykuł 14.

POSŁOWIE UKRAINY W  WATYKANIE.
Kraków. P. A. T. Radio &taeyi krakowskiej 

*  Paryża, Donową s Rzymu, -że w  Watykanie 
przyjęte ń y ą  pwroa oryczaego rząda eetoń- 
skiagw ■ pmihter aBdraryeeajejeh Ukrainy i Li
twy.

ODEZWA BOLSZEWIKÓW DO UKRAlSCtłW .
Warszawa. (Teief.). Szef b<rfszewickiegw rr.ą- 

d » kijowskiego Rakowski, ogłosił odezwę do- 
ludności ukraińskiej, w której między innemi 
wywodzi:

Ludu ukraiński! Przez długie czasy znajdo
wałeś się pod jarzmem carskiem. Teraz, gdy 
udało ci się zrzucić z siebie niewolo caratu ro. 
syjeiflego, grozi ci znów nipbeajiieczeóstwo ze 
strony wojsk polskiego kapitalizmu, które 
wtargnęły już na zśernic ukraińskie, zburzyły 
chaty ivas7.ych braci. Ludu nkra-iński, jak jeden 
mąż pewin-ieneś się zerwać do świętej walki z 
naszymi udreczycielaim.

Skutki tej odezwy nie dały na siebie czekać. 
Wprawdzie chłopstwo ukraiiiskie nie poczęło 
się ganiać do czerwonej armii, która nie po
większyła się ani o jednego żołnierza, nato- 
inia»t rauciło się -chtopstwo ukraińskie aa fol
warki i«ńskie, które dotąd udało się ocalić. 

Straty są bardzo wielkie.

Za spokój ■j* daszy i. p.

m  NIM SM
jako w pierwszą rocznicę śm ierc i 

odbędzie się

Nabożeństwo żałobno
w kościele OO. Karmelitów na. Piń
sku w piątek dnia 13 czerwca b. r 

o godz. 10 rano.

Za spokój duszy i. p.

TADEUSZA HARAJEW2CZA
radcy aóndczafB, 

jako w  drugą bolesną rocznicę śmierci 
odprawi się

N ssa  św iata

1 pobożną Publłcreoźć

Za spokój | daaiy L  p.

m  ń a  n u r a

jako w  traedą rocznicę śnrferd 

odprswmea rosUnle

H i b o i u M t /  o  L a t o b w

w kościele iw . Floryana w  piątek 
d n i*  13-go czerwca 1919 r. o go

dzinie 9 rano.

KURSA G IEŁD Y KRAKOW SKIEJ
z dnia 11 .czerwca 1919

g8 ^ & I S t . A N g .

N a  kursach NncJscwo - Wythawawczydj dla 
drieei

Antoniny Winiarzowej
uL Lubicz 2,

rozpoczynają się wpisy tu r. 1919/20 i egzamina 
wstęr.nc do ki. LI, Ju, IY  i V -dnia 6 raenye* b. r.

między 8—i  po poł.
Kursa obejmują: wychowanie przedszkolne dzieci 
od lat 4—7, dzieci w wieku szkolnym pobierają 
naukę objętą programem szkół Indowych, rozsze
rzoną i pogłębioną na podstawie najnowszych zdo- 
łyezy na polu psycho-pedagogii, ewzględaaającą 
T*j'chnwHnic fizyczne, naadcę w ogrodzie, muzykal

ność, zręczność, słojd ł t. p.
Nauka odbywa się dwurazowo; po południa kon- 
wcrsaeya franeuska i angielska. — Wpisy na pół
kolonio dia dzieci zaczynają się 10 czerwca b. r.
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;.l t w u , prawnicze,, 
Kraków, ul. Studencka 1.5

parter, przyjmuje od 3—4 popoi. 
Rnygotownjo 3I9 do wszystkich egz. i  ryg. prawa.

Wypożycza sig komplety i części mSteryałów. 
Systom pisemny dla P. T. Wojskowych, prowincji 

i ujętych bi«rowo. 2448
W iaa lM a  inlorm acy* b a z p flta ia .

Urząd p s i j c z e k  p s ń s tw iw jth  
i Skarbs na rcdm gs

Warszawa, Marszałkowska 154,
p r z Y jm u j c  w p ł a t y  n a

M M l i i l

o r a z  o f i a r y  n a  m

Ibiliiiiiiii!
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0 polską flotę handlową.
W  * oitai&ymim roawoju współczesnego 

lU j iB i  i praemysłu odegrała koiiiunikacya 
wodna rolę jednego z na jraźn ie j zych 
e/ynmików. W ystarczy chyba za przykroi 
podać A ra lię , potęgą czysto mordką, któia 
■tiroa i swej fiacie zawdzięcza niesłychany 
M » v j traemysiiu i  handlu, a co * 1, tem idzie, 
swych olbiwymich bogactw. Anęljta —  to 
jedna potężna fabryka, której z. cc bigo św:a- 
ua flioty handlowe dowożą surowca, by go 
w  formie doskonaioj, w  foim ie jakiegoś w y 
tworu, zwrócić światu z powrotem. Na tytn 
ruchu, na tym  obrocie zarabia ona tak du
to, i e  jo ż  od w ieków uważano ją za jeduo 
a najbogatseyUi państw i za największą po
tęgę morską.

A  w ięc morze i a las iu  flot.;.
Na ozem polega bogacenie się państw, po- 

•iadagąoywh te dwa czynniki?
W łaściwością przewozu wodnego jest jo 

go taniość. Tiran,-porr. jakiegoś to wami wodą 
jest dwa, a nawet więcej razy tańs»y,‘ niż 
trangport tegoż samego towaru koleją. Do 
■trzymania kolei trzebi csaljch tysięcy kilo
metrów torów , szyi l, mikstów-, stacja, przy
stanków, dużo otosługi itp. Ptóce tegto bu
dowa wagonów jest —  biorąc pod uwagę 
pojemność —  droższa od budowy okTętów, 
poyż jodem okręt udźwignie w>, co .pomie
ścić w sobie może znacznie większa ilość 
iw agonów. T o  wsz ystko składa się na ta
niość przewozu wodą. Że zatem i cena prze
wozu musi się o iłjić  przy gprzedtiiy pirze- 
,wożone,go towaru —  jest rzeczą jasną; 
Iłrszystlkie wiać państwa .-starają się-, by przez 
pouaadrnie oapowicdiiicj ilości okrętów za
bezpieczyć swoim obywatelom tani przyw óz 
I w yw óz towarów, lięd iie  to koniccznem dlia 
każdego -państwa czy .na radiu posiadającego

-wói  pi-z.ennyjf, który konkuruje co d o  w yro
bów z touemi państwami i  kuory skutkiem 
tego nie inoże dopuści*'- w żąda. sposób, -by 
przywóz danych surowców drożej go  ko
sztował, niż inne państwu. Diab l o  też wi- 
daimiy, że nawet taika Szwajcairya nie ma
jąca własnego dostępu do morzau utr/ynri- 
jo własną flotę, kbóńą opędr/ń potrzeby swe
go przemysłu.

Naród bez wł lsnej flo ty  skazany jest na 
posługiwanie się obcymi, okrętami, iak zaś 
firm y iakie każą sobie za tę eM u gę  płacić, 
■niechaj posłużą za  przykład następujące 
cyfry : Duńskie towiainzystwę żeglugi „D ct 
forenede DamrnikibsseTt-koib", s kapitałem 
zakładowym 50 miliomów' koron duńskich, 
w  t. 1016 miało 50 miłinnów koron zysku, 
z  tego samej dywidemoy wypłaciflio sw jin  
członkom 35%. Tow . „H afn ia" z  kapitałem 
zakładowym 1,800.000 kor. m iało za 1910 r. 
dochodu 6 m afcrów  koron, e tego dlyiwidcr- 
dy wypłaciło członkom 10<)%. Hiszpańskie 
towańzyatwio żeglugi, morskiej w  Biłbao w y 
płaciło swym członkom 200% dywidendy. 
T o  są procenty, jakimi się ooy wattełe pań
stwa, nie posiadającego swej własnej floty 
handlowej, opłacać muszą obcym.

W yobraźm y sobie przy tem stosunki, jakie 
zapanują po wojnie.

Okrętów dle praewozu surowców « z y  to
w arów  będzie za małe, itaz skutkiem woj
ny podmorskiej, powtóre, że k oa lic ja  będzie 
musiała odstawić swe kolonialne wojsko do 
domów, wresBcie, że i państwa centralne, 
w zg lę  lnie Niemcy, straciły poważną, ilość 
tonażu, zajętego w  obcych portach przez 
stronę przeciwna. Zanim wrócą jakie takie 
normalne stosunki w tiraus] ortach- towarów 
i surowców, zapoteeboiWuiue tcJi, już toraz 
tak ogromne, będzie można po wpjaiie za
spokajać ty lko  powieli i to jedynie te pań
stwa podołają tomu zadaniu, które posiada
ją swoje flety. Zaspokajane więc będą prze-

i • ■!■■■■ i bi n .. iiw um  jŁ/ŁawBygg^w

|dorszysfljkiem potrzeby iicłi v. Lwoe, pań- 
j siwą zaś ptMdutwioue flo ty  będą musiały 
albo mTerókać, aż okręty towarowe, wolne 

; od. ciężś.ru, zjawią. <*ię na ich usługi, albo 
i nabywać towary od sąsiadów. Jasną jest 
l»izeczą., że sąsiad, wiedząc, iż jogo towar, 
jz powodu łubku na danych vyj:ijlóicli. musi 
jllyc? i będzie nabyty, podyktuje ceny tak 
; wy.toikie, jakie uzna. ż i stosowne.
I i czoka uak to, że biorąc sufowidc n,le z je- 
igo źródła, nie wprost z kraju, gdzie go  óo- 
j bywają, leca dopiero z  drugiej ręki-, od są
siada, który go  sprowadził i za wysokie ce
ny sprzediafe, będziemy musieli wynobjj na
sze aby wtać droźel. j fc  wyroby- obce. ‘Tem 
samem przemysł nasz nie wytrzym a kenku- 
rencyi z takimi samjani, leciz tańszymi w y 
robami przemysłu sąsiadów i albo stię od nie
g o  uzależni, a-Ibo upadnie zupełnie. N a  ta
kiej w-ięe podstawie, bez, własnego zoigani- 
zowOnegc dowozu surowca, trudno sobie 
wiyobrazić rozwój samoistny jakiegoś prze
mysłu .

A  praacież małżem dążeniem jest n ie ty lko 
n-icpodiiegłość polityczna1, a-le i niepodległy 
byt ekonomiczny, czy li władny, rodi/imy 
handel i  przem yt* Zanim się wojna ostate
cznie skończy, powkiimśmy pomyśleć nad 
tem, jnlkiwniii dirogumi dbtstać dla- naszych 
fabryk sąmjwi&a wprost 7.0 źródła, unilutjąe 
czyj cgokiołwiek pośrednictwa. Najprostszą 
i  jedlyną drogą, ku temu byłoby stworzenie 
w ł a s n e j  f l o t y  h a n d l o w e j ,  przy
najmniej je j zaczątku, —  a w ięc zakiupieraie 
kilku cay Mlikuniasiu okrętów, by icli módz 
zaraz po zaiwanciiiu pokoju użyć d »  sprowa
dzenia najpo trzebnicjszydh matcryałów-.

Prócz guwie-zenia żeglugi ntor-dkiej powin
niśmy ssę zająć również zoiganizow-anlem 
żeglugi rzecznej, której początki paae lwo- 
jentu- obeicuia Avojua znifeBcżyda w  aupełuo- 

jśW. Słaby już przedtem, ruch na WlśJfe za- 
jmaiS; w ody je j gładkio i puste, toczą, się

bezppżyjftec/tide L)u morzu. A  iprzecież jest- lo 
w ielki gośSciimóo fflmcłiu, na- kórym  kilka 

w ieków teamu cała Polska spławiała do por
tów moflislkMi swoje diraewto- i zboże, 00 przy
czyniło się do tdibnzymiego wzbogacenia ów- 
tmięhiego mitśT-zczajksitwa pokskięgo. Dlacze- 
^óżby-Amy.' nie mieli znowu go w-yeyskać 
i zużytkować dk> tańszego berc porównania 
prze w ciziu towarów, c z y  materyałów? W ia 
domo wszystkim, jak  obecnie przefcukwa- 
ne .są traiufipontauni koleje i  żc w e  piędike i] -o 
iwojr.ie będą one wOflnie|j&ze. Już w  r. 1913 
na 1914 ruch towarowy w  Królestwie? Kol
s k ie j  tak był dłuży, śie kolej z powodu ma
łej ilości dróg żefciźnyoh i b-alku wagonów 
nie rnogta za towołie wsayfetkicli wy-magań 
i potirób piEeiuiypJn. Odkfeżouic- zatem to
warowego ruclliu kolejowego i -znzucenio 
choć- w  części tego balastu na YYiodę byłoby 
wpmst dbibrtodziejstwem dla kraju, gdyż 
umożliwołoby regularną dostań  ę \regla, 
ozy prodiuilóów do wszystkich miast, polo- 
żeuyich nad szenoko uozgalęzionem dorze
czem W isły.

T e  dwie myśli: stworzenie żeglugi mor
skiej i  złoitigamiizo^fanie flisactwa podjęło 
i wprowadza w  czym tow. „Żegluga. Polska1* 
zawiązane w  Krakowie. Jest to ston-arsy- 
szenie *  ogranicz-mą porelyą, jak głosi sta- 
tat, e przedni >wą pr-of. dr. J. Morozem taza, 
dr. Fr. Bujaka i )nułk. Rioi. OhwlilOwO' to- 
-waatzysibwo łjx abzowało żeglugę na pewnej 
części! W isły  i zaopatruje w w ęgie l miasto 
Kiraków. Wlkrótioe towarzystwo rozszerzy 
aferę tej żegłbgi na cały bieg Wasly, a je- 
dnocBeśnie zakres spławiany cii materytar 
-lów zuauzirie sLę itozszeizy, gdyż oprócz 
otwartych dlotyoli^zas oddziałów budiowia- 
nych pirzylbędą ważne bardzo odd? inJ:v pio- 
duktów żywności i soli. Sekcye Żeglugi 
Pote-kieij powstały już w  Taamo-wSe i  we Lw o
wie, w  zawiązku zaś znajdują się w Tam o- 
brz*igu i w  Nadferizeizuu. Park żegłamki skła^

da, się chwilowo % 50 galarów, (około 20 no
wych jeeft w  budotwiiie), oonaes z dwtu łodzi mo- 
bmowych; próca tęgo towiarzydwo tefletuje 
już w sprawie zahupna sttatku paaoiiYego.

Cb do żegilugi m orslio j, to z  powodu chwi
lowych menommałnycłi stosunków, brudno, 
żądhć SEybkiOgO stworzenia flo ty  b und le
w ej, b tą jednak myślą, b y  zakupić choiei aż 
parę, okrętów  pitoed zakończeniom wójnyi, 
itowaraystwo się nosi i  pocaynilo w  tym 
kierunku kn>łd, które nie pozostały bez fc- 
tuflitatu, celem założenia filii w  Kopenhadze, 
jako czasowej podstawy dllai tej operaeyk

TynncBasiem „Żeyllugą Poikska“  zbiera 
wszelkie dane i matenyały tak statystyczn >  
historyczne, jak  i  ścfińle fachowe, odnoszą
ce się do tęgo  zakresu w iedzy. TV> pole 
pracy zdatwna u mas pomziue-one gi zaniedba
ne, k tórego jakby symibolem są piafezcżiyste, 
dzikie, nieuregulowanie brzegi naszej WitJy, 
trzeba zacząć upahwiać na, no,Wo, zatdcyjia- 
jąc o l  iwijpiieriwiotiuejsBycli rz,ewj:, a  w ięc 
od zaznajomienia sę,ołeczeAst.wa b jednej 
strony e najpoynntyiwinrejisfcomi wiadomo
ść iturni a tej dziedziny, z  drugiej saś od 
wpojeuiia, W: społecznik ,»wo> przekonania o do
niosłości i korzyści a wftasntj konwi.oka .'-yi 
wodnej. T o  zaidande mają spełnić spoz ya >e 
wydawnictwa, Iktóremi się towarzystwo za
jęło  i które ukażą się w  WRjWiższyni ęan-si'. 
Współpracę w  tym kiera 1 Jon rozpoczęli iuż 
wybahni. nasi inżynierowie, oko nom iści, te
chnicy i marynaUze-faichowcy.

Pole prący nie ty lko  zaniedbnue, lecz, i o- 
gromnie ezeroikie. Ozy towarzystwo jej nie

dola, ozy spfdni swe Badanie w  całej fletni, 
to zależy od poparcia polskićgo irpcłeczoó- 
Śtwa. W ielkość tego poparcia mietjzyniy 
w ielkością zaiijedbama tego działu n°:=z''- 
go  życia  gospddanozego; poparcie więc mu
si być eilne i ogólne.

STANISŁAW TUBN.

K O 8T T 1M  DAMSKIE
płaszcze, spódnice itd. wykonuje najszykowniej

Józef Gałązka Kraków, Floriańska24
Przyjmę krawców i spódniczarki. ts46

n C D C n r  s t o l a r s k a  h a l a
„ D C r C U C  -  MASZYNOWA :: 

w  K re in le
ma 4o rozdania na typujące roboty: 

Urzędzanis ogrzewania parowego,
„ oświetlania elektrycznego,
„ ogrodzenia z siatkę druc.,
„ kanalizacyl.

Materyałyna micjru. Bliższych wy- 
jaśn leń udzieli Kierownictwo bali.

t4to

Komisaryat
Naczelnej Rady Ludowej w Poznaniu

poszuku je 2466

osób z wyższem wykształceniom na sta
nowiska refertntów

jako stałych urzędników państwowych.
Pożądane są także zgłoszenia osób, któ- 

teby niogły obok swego zawodu pracować 
fM-zejściowo także w Komisaryacie.

Zgłoszenia piśmienne z podaniem życio- 
tysd i kwalifikacyi należy nadesłać pod 
■dresem: Komisaryat Naczelnej Rady Lu
dowej w  Poznaniu, Wydział Centralny.

Guwerner lub korepetytor s 3 f 5 3 l f S 2 s
dhilszy nt mi, 60 i v  od Erakowa, pr; rodu. Ie wk - 
*3clela zieMBkiego. Kwalifikacje uukowa: g a.na’ “um 
rtalae lob klaiyczne (roote być naturzjsta tegc raczay). 
Wymagania: przygotowanie trojga dziad 11—13 lat óa 
S ■ S klasy realnego gimnazjami w Krakowia. Zgtoaze- 
»..i liitowne w aa«dym czaiła; oaobiate tytka 16 I 1T 
aaarvt<i od tl raao do 1 w patndala. Adrea: Profaaor 
Vadcr Kraków, ulica Baaztowa 4. 3467

S z p it a ln a  4 0 . S z p i t a ln a  40 .

SALON m U K I
Sprzedaż obrazów najwybitniej
szych artystów - malarzy pol
skich i zagranicznych po najtań- 
■uu-.mif szych cenach. ■ ■ -Ł J L -u r . :

Również sprzedaje się na

SP ŁA TY rflESIECZNE.
O b e c n ie : *614

« =  W S P A N IA Ł A  —

W Y S T A W A  C Z E R W C O W A .

Iwonicz „Zofijćwka“
pelaca piflk ie łłoneczne pokoje z calodziennem 
a s =  = .  otrzymaniem lub bez. ■ ■ -  ■ ■

Na 2ądanie wysyła prospekta. 2447

E m
do prania, do nabycia tylko u firmy

S t s n is ł a w  B a r a n  i S -k a
Magazys IdsIibuchIów lekirsko-Haukowyĉ

= -=  w Krakowie, uL S ła w k o w sk a  6 . —
Ceny hurtowne! 25UD Ceny hurtowne!

w i e ś
j, ,j: iuku;; u k oń czon ego  g lm nazyellsto  lob gimaa-
ijalistkę do nauki prywatnej chłopczyka z 8-gtej klasy 
gimnazyalaaj i dziewczynki z 4-tej k?uy lądowej. — 
wymagać* początki gry na fortepia Ir (trzeci rok nauki) 
i poerątk* języka fraacuskiego. — Zgłoszenia Dr Łoba- 
e rwaki, Czermnn poczta Swiecaay pod Bieczem. —

Pnaada od 1 września 1919 r. 9896

DO NABYCIA
ABTYOZHE KOMPLETY STYLOWE
Gabiact męski, salon francuski, jadalnia antyczna. Pol- 
tk o stare tkaniny, makaty, haft. Chińskie, antyczne ma
katy haft. Anty:ue dywany perskls. Obrazy: Stacho
wicz, Sypniewski 1 t. d. Biblioteka i biurka damskie. 
Oglądać moinn ad 10 do 1* I od 4 do 6 Kraków, 

ai. Jabłonowskich 20, I. p. na prawo. 2622

H

K U R S A  P A A W N d C Z E
K R A  t O  W  

■jnek główny U a. j r
Ssyhkte przrgwtanoiia pntz bchewe ■£% a) d« ufAMiatSw i ry- 
fońaów prawuicsych U «łvenyU ta knkow«ki«fe i lwoinki«fo 

fc) ep im ln iw  adwokukich, tfdxiowAi«h i BOteiralByoh.
l y i l i M  ^  wojłkowrch i nnędoików z a  stepuje w zop*!-
 ̂ _ ___  n»d«i pny^oŁowaaie intiprid**!*#, biz potrzeby

ia m iajoca pobytu.opOAsezAuia ią h a a s y
Lnknyn zbiorowa t indywidualna Wypnźyrzanin skp>p- 
tdw, tkrMbw 11 staw, Informacjo I prospokto no żąda
nia Przygotowała adpswiadnlt dn zmian politycznych.

PROSZEK AYDUMY 5 3 ?
DROBNiR -  Kraków, m t

10 wagonów Karbidu
z pozwoleniem ni wywóz do sprzedania. 
Zgłoszenia do Fr. S ilberschatza Wiedeń 

XVU„ Dornbacherstrasse 21. 2506

Każdy robiący tranzakeye
naftowo-górnicze, powinien zasięgać informacyi

Syndykatu naftowo-górniczego,
Kraków, Sławkowska 23.

Żądać expose i  statutu. *619

PENSYONAT 9618 
i ZA K ŁA D  LECZN IC ZY  

Dra E. Zarzyekiago 
otwarty od 15-go maja.

W Zakopanem
kupię p e n s y o n a t
ni ądzoay ' eąści iwo lub 
całkowicie, złożony a 10-16 
pokoi. Oferty dobiera ogło- 
azet Hopcasa i Salomono
wej Kraków, Szczepańska 
4 la .O. H 80f* 9626

DiKitlia g i n p
z egz.pr jf. wyjedzie na czas 
w  kacyi na wieś do dorosłej 
panienki. In o H  uzupełnić 
jej literackie wykształcenie, 
ewent. uczyć ptzedmiotów 
zwłasiaa matematyki. — 
Zgłoszenia pod ,S.T.T.* do 
Adm. „Głosu Nar.* 2524

Rzędowo upoważnione

BIURO 2617

parcelacyjns
InL Artura Bremowieza
z urzędową siedzibą 

w Krakewia, ul. Grodzka 26, 
telefon 8444,

k u p u j e  dobrą dla 
parcelacyi oraz par
cele budowlane — 
przeprowadza wszel
kie roboty techni
czne jakotez elebo- 

raty dla hipoteki.

Go sprzedania dcm
(wi iia)murowany, piętrowy 
(14 ubik.), w adr’ i _ okoli
cy, z pięknym widokiem na 
Kraków, przy tem pół morgi 
ziemi pod oiąód, god.itia 
drogi szosą od /.rakowa. 
Wiad. Zwierzyniecka 16, III. 
p. prawo od 3—4. 2613

Nadszedł świeży transport

w i n  -
MSZALNYCH

hegelajskich i tokajskich do firmy

H iritsch Kraków, Mały Rynek.
Reny sil za jakoff i praflzi rstf pocbodzeiia.

F0LSK.4 KRAJOWA KASA POłtCZKOWA

ORAZ WSZYSTKIE
JEJ ODDZIAŁY

W  WARSZAWIE

ZAKUPUJĄ Z POLECENIA
MINISTRA SKARBU

ZŁOTO i SREBRO
dla przyszłego Banku Polskiego po cenie nominalnej.
0« wszystkich obywateli Polski zwracamy się z wezwaniem, 
aby przyczynili się do zgromadzenia zapasu kruszcowego, 

który będzie podstawę naszej przyszłej waluty.

Zakupione orsz składane darnie sumy ogłaszamy w miesięcznysb bllan- 

sacn pod nazwę: Złoto I srobro dla Banku Polskiego.

„ M Ł G & Z k E Z  P O L S K A ”
Pismo „Katol. Stowarzyszać młodzieży polskie]" 
zatrudnionej w przsmyślr, kuplectwla i roiniotwio

Wychodzi rac u  mieniąc.
Pr&nsim erata w y n o s i: roc&rJe 5 K or.
Pismo to powinien mieć w ręce każdy, komu leży u  

sercu prcyszłjść naszej młodzieży

Adres red&kcyi: Kraków, Plac Maryacki L  2.
No żądania wysyła si| nu.ua n okazowa.

MA SBZOWI g lP IE itN Y l

Ugsltia, dnmskla I dziecinne

KAPELUSZE
s ło m k o w e  & K iloow e oddwieiam i prscrebiajn podłac 
najnowAJtych fasonów w Liótkloi ci«*ił«. —■ Ceny niskie.

mmu WSS.K, k ap eiu szsiik
u  K rakow ie , uh B z s s to n a  L. 18, parter.

N o w o k  w yraw nlcsa i
Ukazała sic b ro s z u r  A. CHOŁONTLWSKIBOO

M jr, ły c S z l  I k o n o r a s "
(Osobne wydanie rozszerzonych artykułów „Głosu 

Narodu*). 484
Ceni egz. kor. S, z przesyłką pocztową kor. S‘50. 

Do nabycia w Administracji „Głosu Narodu*.

PREZYDENT 2280
W00DR0W WILSON
I Jegr ak.ya pokojowa 
na podstawie dejresz, ora z  
innych źródeł napisał D. 
ZóóyAski. Cena z dodatkio u 
f przesyłką K 0.60.

wyayła po otrzymaniu 
ceny Knię. arnia j . E  Friod- 
leioa, Kra.ów, Rynek 17.

llllAlIHill 1 I T O S J
stawia bańki, przyjmuje za 
mówlenin, udziela porad, 
Dyakrecya zapewniona.— 
Studencka S, U. p., na lewo.
od gc dżiny 9 rano do 7 
wieczorem. 2306

Obiady domowe
z 8 daft K 6. W  ahona- 
mencia opuat Gołobia 

16, I, p. 1879

SIODŁO
uzdy, Iręzla, derki 
i czapiaki końskie 
oraz maska i ręka
wice do szermierki 

do sprzedania. 
Ogtądać można miąa/y £ 
a 11 lub 2 a 8 Aleja Sło
wackiego 9, I. p. 2567

2497

prawuiiwego, w najlepszym gatunku, zakupi w większej 
ilości Fabryka Wyrobów Metalowych J. Górecki, W. 

Kucharski i Ska Tow. Akcyjne Kraków-Podgórze.
jraBfSEBmaBHHasiBGaHsmBEr^TŁe.wwwTOBuasBmswjwB la M S B B B M g

U T O M O f iiL E  marti „ B A J A ” ’
Firma RUDOLF NOW AK
Kraków, Brodzka 44, Telefón 3541 a

I  przyjmuje zamówienia na now e wózki marki „Caja“ . f
B 24.62 I
BBBB-BBBBfifiBEBBB I Ł -H S lia i1

2107 Dyrekcya Polekiej Krajowej Kasy Pożyczkowej.

LYalne Zgromadzenie
Członków Banku Clirześcijańskiego, Stowarzyszenia z ograniczoną 

porąką w Krakowie, ul. Franciszkańska 1
odbędzie się

w sobotę dnia 28 czerwea 1019 r. o godz. 6 wieczór, a w braku 
kompletu e godz. 67? wieczór

z następującym porządkiem dzieuaymt

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Zgromadzenia;
2) Sprawozdanie Lłyrekcyi * zamknięcia rachunków i  bi

łam u ,
3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzie

lenie Dyrekcyi absolutdryum; >■
4) Wniosek co do rozdziału czystego zysKu ; 
r 1 Wnioski członków.

Adanr Oroole,
prefts! 2485

Stanisław Saryusz Zaleski, 
•ekrotan.

Nakladora Wydawnietwa „Głosu Narolu* Sp. i  ograniczoną odpowiedzialnością —  Reduktor odpowiedzialny i naczelny Roman W o y c z y ń z k i  » -  Drukarnia „Głoeu NaroduH w Krakowie pod zarządem R Ferka.


